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wybrnęły na powierzchnią sejmu i działalności pu 
blicznój w Galicyi, Mamelucy, rezolucyoniści, Stań 
czyki, federaliści-demokraci. Tak zwaui Mame­
lucy stanęli istnymi antypodami do federalistów- 
demokratów. Pierwsi, wierno-konstytucyjni, uwa­
żają radę państwa wiedeńską za widownią, na któ­
rej można i trzeba dopominać się praw odrębno. < 
ści dla Galicyi, porozumienie z Niemcami austryá- i 
ckimi za najodpowiedniejszy do tego środek; dru- ! 
dzy pod przewodnictwem Smolki są wraz z Gze- j 
chami za powstrzymaniem się od wszelkiego ¡ 
udziału w radzie państwa i za rozbiciem stanu ■} 
konstytucyjnego z 21 grudnia 1868. W środku j 
obu tych żywiołów skrajnych stoją rezolucyoniści 
z programem sejmu z roku 1866, znajdującym ; 
uznanie ze strony autora, Stańczyki z krytycy­
zmem, który jeszcze nie dopuścił dostrzedz ich 
fazy organiezno-genétyeznéj. W pasowaniu się 
i wywracaniu wzajemnćm tych odcieni czy kote- ¡ 
ryi, stanął nieporuszenie i nie może postąpić ani 
na krok z miejsca interes polski w Galicyi i in­
teres galicyjski w Austryi. Przeminęła bez ko­
rzyści kadeneya rady państwa z roku 1869, przy­
pieczętowana składaniem mandatu popularniejszych 
członków delegacyi galicyjskiej; przeminęło bez 
pożytku przesilenie ministeryalne z pierwszych 
miesięcy roku 1870, ministerstwo br. Potockiego; 
skończyła się wreszcie z tymże samym ujemnym 
rezultatem nowa sesya sejmu krajowego w je­
sieni roku 1870, upamiętniona więcej uczucio- 
wóm aniżeli politycznćm odezwaniem się p. Ju­
liana Klaczki w interesie Francyi. Stoi teraz 
Galicya w obec ministerstwa br. Hohenwarta 
i .leg° pizedłożeń. „Z nich“, mówi autor, „nie 
widać jeszcze, czy stanowczy ów wybór kierunku 
politycznego nastąpił, zaledwie można postrzedz 
zwiastowanie pomyślnego obrotu w słowach pana 
Hohenwarta, któremi prezes ministrów oświadczył, 
że gotów jest i innym krajom mniej więcej toż 
samo dać jak Galicyi.“ Wśród podobnego poło­
żenia rzeczy, aby wyjść z przedłużającego się 
stanu stagnacyi, należy według autora uświadomić 
sobie zewnętrzną i wewnętrzną sytuacyą kraju 
i obrać sobie w przyszłćm działaniu publicznćm, 
jeśli tak wolno powiedzieć, odpowiednią metodę 
polityczną. Autor widzi przedewszystkićm tak 
w całej Austryi, jak Galicyi dwa istotne stron­
nictwa, centralistów i federalistów; wszystko, 
co po za tćm, zasługuje zaledwie na miano od­
cieni nieświadomych celu lub koteryi wyrosłych 
na gruncie osobistości. Autor oświadcza się sta­
nowczo, zastrzegając się wszakże przeciw polityce 
abstynencyjnćj, za federalistam i i systemem 
federacyjnym w Austryi. „Stronnictwo“, mówi, 
„za którćm od początku głos podnosiłem, walczy­
łoby za wolność w stosunkach obywatelskich, za 
samorząd gminy, powiatu, kraju; za równoupra­
wnienie narodowości; za federacyą w Austryi.“ 
Zakreśliwszy w ten sposób własne stanowisko, 
wskazuje w innćm miejscu tory polityce polskiej 
w_ następnych słowach: „Polityka nasza w ogól- 
nćm swćm znaczeniu, w głównych zarysach, że 
tak powiem w swćm źródle i w swych korzeniach, 
nie mniej w ostatecznych celach swoich powinna 
być polską, przytćm zaś ściśle zastósowaną 
w poszczegółowćm działaniu do faktycznych sto­
sunków, do warunków rozumu politycznego,
do jasnego pojęcia żywotnych naszych in­
teresów. Polska niech zostanie głównym ce- 
em naszym, prace nasze, wychowanie i pó- 
ityka u nas niech mają zawsze i wszędzie 
ten cel przed oczyma, pamiętajmy tćż zawsze 
o łączności i spójności wszystkich części dawnej 
Polski. Ale przytćm nie łudźmy się czczą na­
dzieją, jakoby lada chwila mogła nam przynieść 
urzeczywistnienie naszych życzeń, jakoby właśnie 
nasza generacya była przeznaczoną dopiąć swego 
celu, jakoby miała ta generacya w sobie wszelkie 
warunki potrzebne nie tylko do walki, ale i do 
zachowania niepodległości. Nie wypierajmy się 
nigdy i niczćm naszej przewodniej myśli narodo- 
wćj, zachowajmy ją święcie na puściznę dzieciom 
naszym, ale umiejiny przytćm działać rozsądnie 
i spokojnie wśród danych okoliczności, tak jak 
gdyby te właśnie okoliczności były warunkami 
trwałemi naszego bytu. Każda zresztą część da­
wnej Polski ma swe osobne obowiązki a właśnie Ga­
licya, o której jedynie mam prawo z własnego doświad­
czenia sądzić, w szczęśliwćm jest położeniu, że speł­
niać może te obowiązki, że może o prowincyonalne 
interesa swoje dbać należycie, że może szczerze 
nawet w duchu „austryackim,“ w dobrze zrozu­
mianym interesie Austryi działać, bez odstępstwa 

( od przewodniczćj myśli narodowéj, in­
teresa bowiem nasze i Austryi z natury nie są

POZNAN, 7 łipęa.
Nieprzyjazne usposobienie ludności francuskiej wzglę- 

deia ekupacyi niemieckićj przybrało tak szerokie roz­
miary, że w obes tego, rząd francuski, uważa za konie­
czne w organie swym: Journal officiel, zalecić 
wszystkim cierpliwość i umiarkowanie, jako jedyne i naj­
lepsze środki nu cierpienia, których przyczyną zagrani­
czna okupacya. Przyczćm rząd zawiadamia, że odtąd 
whdze wojskowe niemieckie nie mają prawa nakładać 
żsdnyęh kar, w okolicach przez załogę niemiecką za­
jętych, prócz ty<h jakie wypływają z prawa wojennego. 
Wreszcie zwraca się do dzienników i wzywa je, aby na 
przyszłość były powściągliwsze w słowie, które tylko 
wzajemne namiętności jątrzy, z swój zaś strony zaręcza, 
iż wkrótce Francya będzie uwoloio ą od tego ciężkiego 
cierpienia, jakie na nią spada z powodu rzeczonój oku- 
pacyi. W obec więc tego, spodziewać sie należy; że 
okupacya niemiecka ustąpi z terytorvum francuskiego 
jeszcze p-zed upływem terminu, traktatem frankfurckim 
.oznaczonego,

Co dp wyborów, nadto cośmy wczoraj na tóm miej­
scu powiedzieli, nie mamy nic do dodania, chyba po­
wtórzyć musimy, że rząd a raczój stronnictwo republi­
kańskie z walki wyborczój wyszło najzupełniój zwy- 
d^ZKlGTH*

W zgromadzeniu narodowóm, po żywych dyskusyach 
uch walonem zostało znaczną większością prawo o kau- 
cyach, jakie obowiązane są składać dzienniki. Z es-tą 
obowiązujące dotąd prawo prasowe nie uległo żadnój 
innśj zmiauje, pozpstijąc w całój swój mccy° Obowią­
zek składania kaueyi uchwalonym został dla położeń a 
t i.my szerzeniu się zwła zeza takich dzienników, które 
wolności słowa nadużywają. Nie sądzimy wszakże, aby 
lekarstwo to było trafnóm i stósowhóm. Nadużycie 
woluośći słowa skutecznie powściągnąć mogą sądy przy­
sięgli ch, które rozpoznają sprawy prasowe we Francyi, 
na nich więc dostatecznem byłoby się ograniczyć.

Na obiedzie danym w duiu 4 lipca przez władze 
municypalne Rzymu, minister spraw zagranicznych 
Visconti-Venosta w mowie swej stwierdził, że m nister- 
stwo włoskie ściśle przestrzega polityki Cavoura: je­
dność Włoch z wolnym kościołem. Do dziś dnia pa­
nuje niezakłócony porządek w R-.jmie. Obowiązani do 
służby wojskowój stawili się ochotnie z okrzykami: 
Niech żyje król. Wstyscy już niemal posłowie mo­
carstw zagranicznych p zenieśli się do Rzymu i złożyli 
swe wizyty ministrowi spraw zagranicznych; pomiędzy 
innymi przybył tam i poseł belgijski.

W Carogrodzie zaszła znów zmiana ministrów. Za­
powiedziane tamże przybycie wice-króla Egiptu prawdo­
podobnie nie przyjdzie obecnie do skutku, jeśli sądzić 
mamy o tóm z dzienników tureckich. Pomiędzy in emi 
półnrzędowy dziennik lurquie zaczepia ostro wice­
króla, oskarżając go wprüst o zrujnowanie kraju i dą­
żności separatystyczne. Organ ten wywody swe zakoń- 
cza tóm, iż sułtan nie ścierpi nadal podobnego postępo­
wania, W obec tego rosną pogłoski, iż Izmatl basza 
zbroi się, do których wszakże nie należy przywiązywać 
wielkiój wagi.

Łącznie z tą wieścią krąży i inna o zamierzónój 
sprzedaży kanału Suezkie^o księciu Souhterland. Sama 
jednak cena kupna na sześć milionów funtów szterlin- 
gów podawana, dowodzi już, że wieść ta nie ma żadnój 
prawdopodobnój podstawy.

Podróż carewicza Aleksego do Północnych Stanów 
Zjednoczonych, zwraca na siebie uwagę dziennikarstwa 
zagranicznego zwłaszcza, że dzienniki amerykańskie roz­
pisują się o niój szeroko i z pewnym przyciskiem. W. księ­
ciu dla ojca jego ma być w Nowym Jorku wręczonym 
utwór sztuki przedstawiający zniesienie w Stanach przez 
Lincolna niewoli, a w Rosyi przez cara pańszczyzny. 
Wszystko to posłużyć ma do coraz ściślejszych i ser­
deczniejszych stósunków pomiędzy temi dwoma mo­
carstwami.

Uwagi o polityce polskiej w Austryi.

Pod powyższym tytułem wydał Jerzy kg. 
Czartoryski we Lwowie sporą broszurę politycznej 
treści, która pod pewnym względem jest szerszeni 
rozwinięciem dawniejszej jego, przed dwoma laty 
właśnie ogłoszonćj rozprawy Przed sejmem. 
Zwróciły na nią uwagę wszystkie niemal dzienniki 
galicyjskie, przychylną w ogóle, w czem żało­
walibyśmy, gdyby imię autora jakąbądź odgry­
wało rolę, ponieważ rzecz sama zasługuje na 
uwagę i uznanie. Autor rozumie bardzo dobrze 
w obec przemian, jakie nastąpiły ostatniemi czasy 
w systemie państw europejskich, niebezpieczeństwa 
grożące przyszłości Austryi a razem z nią przy­
szłości Galicyi. Koniecznością według niego nie 
łudzić się co do charakteru owego niebezpieczeń­
stwa, lecz zajrzeć mu śmiało w oczy a według 
sił i możności ludzkiój zapobiedz. Za kardynalny 
warunek owego zapewnienia przyszłości uważa au­
tor usystematyzowanie polityki polskiej w Au­
stryi, nadanie jej trwałych i na racyonalnych 
podstawach opartych kształtów, co rzeczą tóm ko­
nieczniejszą, im bardziój na polu galicyjskiśm, 
pod wpływem i wrażeniami najrozmaitszych stó­
sunków i okoliczności, zamiast tyle potrzebnych 
dośrodkowych, odśrodkowe objawiały się 
i objawiają dążności. Dowodem tego najwyra­
źniejszym owe aż cztery odcienia polityczne, jakie

sprzecznemi, a póki mamy|wolność rozwijania swych 
sił żywotnych, powinniśmy z tego korzystać do 
wyrobienia sobie owych zasobów umysłowych i 
materyalnych, których nam brak w tylu kierun­
kach.“ Wskazawszy sobie samemu i polityce pol- 
skićj, w ogóle galicyjsko-polski j w szczególności, 
podobne wytyczne, wywiesza autor głośno i sta­
nowczo sztandar federalizmu w Austryi, jako zdolny 
uleczyć wszelkie jej obecne niedomagania, jako 
zdolny dalej jedynie zadowolnić wszystkie słuszne 
żądania i potrzeby licznych narodowości Austryi, 
jako wyłącznie zdolny wreszcie rozwiązać w sposób 
słuszny i sprawiedliwy wewnętrzne zawikłania i tru­
dności wewnętrznego położenia Galicyi. Różnica je­
dnakże bardzo ważna autora z federalistami-dełnokra- 
tami reprezentowanymi przez Smolkę jest ta, iż kiedy 
oni zalecają abstynencyą od wszelkiej spółki z obe­
cnym konstytucyonalizmem austryackim na wzór 
czeski, ks. Czartoryski nie odpycha żadnego środka, 
za pomocą którego do przystani federalistycznćj 
dobićby można. I tak np. wyznaje się zwolenni­
kiem znanego programu rezolucyjnego, nie dla tego, 

gó uważał za skończony i doskonały, za alfę 
i omegę polityki polskiej w obec Austryi, ale dla 
tego, że rezolucya stanowi według niego jakoby 
pożądany etap w pochodzie ku urzeczywistnieniu 
metamorfozy Austryi na polityczny organizm w ro­
dzaju monarchicznej Szwajearyi. Jak ów pierwia­
stek federacyjny, przeprowadzony od organizmu 
naczelnego państwa aż do ostatecznego szczebla 
jego, aż do powiatu i gminy opartych na samo­
rządzie,, uważa autor za skuteczne, lekarstwo na 
ułomności monarchii i zawikłania galicyjskie, 
tak mianowicie obiecuje sobie tćż po uznaniu i 
przeprowadzeniu myśli federacyjnćj ostateczne a 
zbawienne rozwiązanie trapiącej od ‘tylu lat Gali- 
cyą kwesty i r u skrój, na którą się z odmien­
nego nieco, aniżeli inni publicyści i politycy gali­
cyjscy zapatruje stanowiska. „Innym,“ mówi, „zo­
stawiam dziwną pretensyą negowania rzeczywisto­
ści, innym dziwniejsze jeszcze w polityce życzenie, 
aby nie było co jest, innym filologiczne rozróż­
nienia między językiem a narzeczem, innym skwa­
pliwą argumentacyą, raz że Polacy i Rusini to je­
den naród, drugi raz znowu, że księża i chłopi 
narodu nie stanowią itp. wywody, usiłujące tylko 
oddalać sztucznie kwestyą, którą rozwiązać wy­
pada. Daremnie w polityce gadać o życzeniach, 
kiedy rzeczywistość nami rozporządza. Pytajmy 
się przeszłości: odpowiedzą nam dzieje nasze, że 
była Ruś, kraj oddzielny, zdobyty i uzyskany, do 
państwa polskiego przyłączony, po części spolsz­
czony, ale nie polski, że była i mowa ruska w do­
kumentach nawet urzędowych państwa polsko-lite- 
wsko-ruskiego używana, że była unia z Rusią na 
mocy dobrowolnych układów. Pytajmy się tera­
źniejszości; prawda, część Rusi spolszczona, część zmo- 
skwiczona, część dążąca to do spolszczenia, to do 
zmoskwiczenia, przeważna część jednakże jeszcze zu­
pełnie ruska, na ruskiej ziemi żyjąca, po rusku mó­
wiąca, pisząca i chcąca ruską pozostać, przema­
wiająca do nas na ambonie, w prasie i na trybu­
nie sejmowćj, oparta na ludzie wiejskim, część ru­
ska pobratymcza nam, ale nie zlana z nami, wy­
raźnie oddzielnego plemienia i wybitnie odróżnia­
jącego się charakteru, część nie polska, nie rosyj­
ska, chcąca być Rusią ruską, Rusią gotową do 
zgody z nami na zasadzie swego równouprawnie­
nia, ale skoro tej zgody nie chcemy, dokuczająca 
nam wraz z partyą rusko moskiewską. Mamyż 
nie uznawać tego, co nam dokucza, dla tego, że 
nam dokucza! Przecież jest to właśnie dowodem 
istnienia. Uznajmy więc, że są Rusini a jest nie­
stety i kwestya ruska. Rusini byli, są, czy będą, 
to od nich i od okoliczności zależy; kwestyi ru­
skiej zaś u nas być nie powinno.“ Wychodząc 
z podobnego stanowiska, uważa autor ową zgodę 
z Rusinami, owo usunienie draźliwości kwestyi ru­
skiej na podstawie znanego wniosku Ławrowskiego, 
podanego w ciągu kadencyi jesiennćj sejmu galicyj­
skiego z r. 1869, za rzecz nie tylko wykonalną, 
ale J natarczywej konieczności. Wszystkie zaś te 
trudności są według autora do zwyciężenia jedy­
nie tylko na drodze federalizmu. „O ile mi sił 
starczy,“ mówi, „starałem się nawracać ludzi my­
ślących w kwestyi spółecznćj przeważnie do 
zasad rozumniejszego wychowania, w kwestyi 
narodowćj do zgody z Rusinami, w kwestyi 
nareszcie politycznej do federalizmu.“ Pra­
ktyczną do tego celu drogą przyznać się stanow­
czo do jednego z dwóch wielkich stronnictw Au­
stryi, centralistycznego lub federalistycz- 
nego, a obrawszy, jak wątpliwości być nie może, 
drugie, —- porożu mieć się z mężami in­
nych narodowości sterujących ku temu sa­

memu celowi. Jest to słowem, jak wadzimy» 
rozsądnie i praktycznie zmodyfikowany program 
stronnictwa Smolki, dopuszczający możność porozu­
mienia i zgody wszystkich stronnictw galicyjskich, 
pozostawiający rezolucyi jako środkowi do celu 
bardzo wdzięczne i uznania pełne Stanowisko, za­
powiadający istotnie w razie, gdyby się doczekał 
praktycznego wprowadzenia w życie, w dalśzćm 
następstwie metamorfozę niegdyś Methćrnichowćj 
Austryi na swobodną federacyą w rodzaju szwaj- 
carskićj w formie monarchii konstytucyjnej. — 
Otóż w najgłówniejszych zarysach treść i dążność 
broszury ks. Jerzego Czartoryskiego, którćj pra­
wdy przemawiają do przekonania naszego. — 
Prawdy te, o których wspominamy, nie ograni­
czając się na rzeczy i przedmiocie głównym, uwy­
datniają się nie mniej, często bardzo ku nieszcze­
gólnemu zadowolnieniu żywiołów zachowawczych 
Galicyi, jak Czasu i Stańczyków, w Sądzie 
i poglądach na ludzi, wypadki i stronnictwa. 
W niesmak zapewnie pójdą Czasowi i tak zwa­
nym Stańczykom następne słowa autoraJ nie 
będącego rewolucjonistą i przestrzegającego przy­
szłość naszą przeciw bezpłodnemu ponawianiu krwa­
wych owych eksperymentów które dolę naszą 
zawsze tylko cięższą czyniły. „Nie przeczę, że 
każde niemal powstanie, każda rewolucya ma przy­
czynę wybuchu gwałtownego w myśli poniekąd 
uprawnionej, w sżlachetnepi nie raz uczuciu ńie- 
znoszenia nadal niesprawiedliwości i uciemiężenia. 
Wiem też, że łatwo ganić powstanię, a trudno się 
wstrzymać od niego. Nie myślę tćż wojować prze­
ciw powstaniom zużytą bronią zastarzałego kon­
serwatyzmu, nie należę do tych, którzy na wskroś 
lękają się każdego powiewu ducha rewolucyjnego.“ — 
Do kategoryi tych epizodycznych prawd policzyli­
byśmy sąd pełen krytycznej przedmiotowości o sta­
nowisku delegacyi galicyjskićj w radzie państwa 
austryackićj, o hr. Alfredzie Potockim, o aboty- 
nencyi dzisiejszego ministra Grocholskiego w dy- 
skusyi adresowej, wreszcie niezrównaną charakte­
rystykę tak nazwanych Stańczyków. Posłuchajmy 
jej:^ „Tak samo żałować wypada, że panowie 
Stańczyki więcej zważali na nadanie polityce swojej 
cechy czysto zachowawczej, aniżeli na przeprowa­
dzenie tego, co chwila stanowcza wymagała od 
ich rozumu politycznego. Są to ludzie, których 
przyznam się wysoko cenię jako literatów, docen­
tów, profesorów, prezesów rad powiatowych i re­
ferentów w sprawach szkólnych, gminnych i szpi- 
talowych, z zapatrywaniem których zgadzam się 
o tyle, o ile zdaje się, że są skłonni do zgody 
z Rusinami, i o ile okazują czasami dążności fede- 
ralistyczne. Ale ich polityka dotąd, według po­
świadczeń we Lwowie i w Wiedniu robionych, 
zanadto jest lękliwa, że nie powiem wstydliwa. 
Każde śmielsze działanie mają za demonstracyą, 
samo nazwisko klubu przestrasza ich, propagandy 
nawet dla własnych zasad obawiają się, a solidar­
ności lękają się jak przysięgi jakiejś rewolucyjnćj, 
słowem brakuje im energii nie tylko w działaniu, 
ale i owego wyraźnego pojęcia wolnomyślności no­
woczesnej, owego głębokiego poczucia potrzeb na­
szych demokratycznych, bez którego w naszym 
czasie skutecznie działać i na stałym fundamencie 
budować nikt nie zdoła.“

Podobne wystąpienie, gdyby nie miało przy­
padkowo autorem księcia noszącego nazwisko 
Czartoryskich, jakże surowo byłoby osądzone 
przez Czas, na jakież konserwatywne filipiki nie 
znalazłoby się wystawione w Krakowskim Prze­
glądzie. Sam autor nie uniknąłby zapewne 
miana jednego z naszych „niepoprawnych,“ 
a broszura sama anatematu, na jaki zasługują elu- 
kuhracye rewolucyonizmu. Nazwisko i tytuł au­
tora pozostaną przecież prawdopodobnie tarczą dla 
rzeczy samej w obozie zachowawczości, jak 
rzecz sama bez nazwiska i bez stanowiska autora, 
ze względu na zdrowie i wartość własną, zyskuje 
sobie uznanie nasze, a jak mniemamy i całćj 
spółeczności naszćj.

j Wiadomości urzędowe.
' Sędzia powiatowy Nemitz w Gollnow mianowany zo. 

stał rzecznikiem przy sądzie powiatowym w Naueardzie a za­
razem notaryuszem w departamencie sądu apelacyjnego w Sicze, 
ćmie, z przeznaczeniem mn na miejsce zamieszkania miasta 
Gollnow.

Korespondencye Dziennika Pozn.
ZXT Peierehur<, 2 lipca.
(Następca troau wyjechał. — Przepowiednie Birźewych Wie 
aomosti. — O dojrzałości politycznśj. — Akademia krakow­
ska. — Feldmarszałek książę Barjatinski. — Zmiany w zarzą-
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dria. — Trepów bardzo chory. — Kweatya o kościele katoliekim. 
— Sprawa Pichlera i panny Wimmer. — Kweatye o rekrutowa­
niu i opodatkowaniu. — Wymagania żydów na Litwie. — Po­

płoch w gub. kostromskiój).

(O.) Następca tronu z żoną i dziećmi wyjechał do 
Hapsalu nad morze Bałtyckie do kąpieli. Są tam tóż 
urządzone kąpiele błotne. Hapsal jest to mała mie­
ścina w Estlandyi. Dziwią się tu, że następca wybrał 
to miejsce dla kąpieli. Wiadomo bowiem, jak niecierpi 
Niemców i jak krzywo na niego patrzą Niemcy bał­
tyckich prowincyi.

Mówiliśmy już. że dzienniki tutejsze otwarciój za­
czynają wypowiadać nienawiść swoją ku Austryi. Przed 
kilku dniami Birżewyja Wiedomosti we wstępnym 
artykule dowodzą konieczności wojny z Austryą dla 
wyswobodzenia Rusinów galicyjskich z polsko-nie- 
mieckiój niewoli. Kto nieświadom stósunków ga­
zet tutejszych i ich tendencyi, mógłby poczytać ten ar­
tykuł jako wskazówkę niezawodną blizkiój wojny. Mówi­
liśmy już nieraz, że wojna ta jest możebną, że Rosya 
myśli o zaborze Galicyi; wszakże artykuł wyżśj wzmian­
kowany nie może mieć żadnego doniosłego znaczenia. 
Jest to nader blady, nic nie znaczący organ, przerzuca­
jący się z jednśj na drugą stronę. W tój chwili Birż. 
Wied, służą pauslawistom, a więc uważają za ko­
nieczne szerzyć ich idee — ale nie jest to żaden objaw 
tendencyi rządowych, bo ta gazeta nie ma nawet drogi 
do przewąchania zamiarów ks, Gorczakowa. Mówimy 
o tóm szerzój dla tego, że u was zapewne jaskrawe 
odezwanie się giełdowój gazety narobiło hałasu.

Nie mamy tu ani poznańskich, ani galicyjskich 
dzienników. Dostępne one są tylko dla ledakcyi gazet 
i dla sfer rządowych; wszakże słyszeliśmy już z pew­
nego źródła, że upadek ducha w Galicyi, jaki się wy­
powiada w niektórych pismach polskich galicyjskich, to 
ciągłe oczekiwanie wojny i groźnych jśj skutków — pod­
nosi tu ducha u panslawistów. Nic w tóm dziwnego; 
widząc jak tam tchórzą, jak fałszywie nieraz zapatrują 
się na położenie i stósunki Rosyi — nabierają otuchy 
i przewidują niejako możność urzeczywistnienia zabor­
czych projektów. Pisząc o Rosyi potrzebna jest oględ­
ność wielka. Ciągła a przedwczesną obiwa, przesadne 
pojęcia o potędze Rosyi, wiadomości fałszywe nieraz 
podawane przez korespondentów tutejszych, szkodzą nie­
zmiernie naszój sprawie. Tu bacznie śledzą za każdym 
krokiem, co się dzieje u was i w Austryi, uzyskując 
i nakręcając podawane przez was fakta podług własnój 
potrzeby i widzimi się; większość zaś publiczności pol­
skiój nic zgoła nie wie, co się naprawdę u was dzieje, 
be dzienników waszych nie czyta, a musi wierzyć i kar­
mić się strawą, jaką jój podają pisma tutejsze ro­
syjskie

Zawsze grzeszyliśmy brakiem dojrzałości politycz­
nej ; trudno nam tu osądzić z doraźnych wiadomości, 
jak dalece uleczeni jesteście z tój choroby wiekowój 
i dziejowćj, wy, którzy macie przynajmniój swobodę- 
Błowa, którzy możecie śmiało Polskę nazwać ojczyzną 
swoją. Daj Boże, ażebyśmy byli w błędzie — ale — 
tak przynajmniój zdała nam się wydaje, że wy tam 
a przynajmniój pewne warstwy, więcój troszczycie się 
o królestwo świeckie Ojca św., niżeli o własną ojczyznę, 
że raz podnosząc potęgę i postęp w Rosyi do apoteozy, 
to znowu do przesady zniżając jój siłę rzeczywistą, 
szkodzicie tylko sobie. Szlachetnie i .zacnie, że się 
troszczycie o los emigrantów polskich, ale zapominacie 
nieraz o braciach waszych pod zaborem moskiewskim, 
szczególniej na Litwie, gdzie jeżeli jeszcze lat kilka 
taki stan rzeczy potrwa, nowa generacya zapomnieć mo­
że i mowy ojczystój. Bo i jakiż dajecie nam pokarm 
duchowy?... Niepojmujemy tóż waszego a raczój galicyj­
skiego rozbratu, a nawet pewnój nienawiści ku Czechom, 
niepojmujemy tój walki z Rusinami, jakkolwiek ta zda 
się stygnąć. Walka z Rusinami! Alboż to bistorya 
za mało jeszcze wskazuje nam klęsk i zniszczenia, wy- ; 
wołanych podobną walką?... Widzimy, że i dziś u was ' 
szarpią się wzaj mnie, tworzą partye i partyjki, stron­
nictwa, koterye, Szarpią się byle o co, byle za co — 
i to kiedy? — Dziś— kiedy powinnibyście żyć jednóm 
seicem, tak, ażeby to serce biło jedną myślą, jedną 
dążnością i nadzieją. Lecz gdzie taml. Zdawałoby ; 
się, że ta miłość i łączność powinnyby istnieć śród tych, 
których los zgromadził w jedno miejsce śród obczyzny 

i(?xgnłeP'f4f!f tu nie ma tój miłości i spójni, a nigdzie 
może spółeczność polska nie przedstawia takiego roz­
dwojenia, nienawiśei, jak tu w Petersburgu. I tu tak, 
jak w wielu innych miejscach, szczególnie śród obcych, 
między bracią Polakami występują interesa najbrutal- 
niejsze, egoizm najobrzydliwszy, szarpią się, kłócą się... 
Jeżeli jeden upadnie, zamiast po podnieść, popchną go 
jeszcze, do reszty dobiją, oplwają, zbezczeszczą, a zedrą 
resztki czci i mienia.

O ile wiemy, w Koronie i na Litwie spółeczność 
polska spotęźniała znacznie; znikły owe śmieszne ple­
mienne nienawiści, owe waśnie, a to dla tego, że ten 
się urodził w Kongresówce, ten Litwinem, ten Podola- 
ninem. Ale w wielu miejscach, a i tu w Petersburgu, 
gdzie los skupił Polaków, jako wygnańców, pozostały je­
szcze owe plemienne żarciki, wydrwiwania zwyczajów, 
usposobień Słyszymy tylko, że duch koteryjny, stron­
niczy istnieje i dotąd bodaj najsilniej w Galicyi... Czy 
tak jest zaprawdę — twierdzić nie możemy, tego zdała 
sądzić nie podobna, tylko boleć, jeżeli jest coś po­
dobnego.

Namby się chciało, ażeby wasza miłość, jedność, 
braterstwo —- zazdrość wzbudzała w Moskalach. Cie­
szymy się tu, że projekt utworzenia akademii w Kra­
kowie zrobił tu wrażenie. Uczeni tutejsi nazywają ten 
projekt otwodom (tj. odciągaczem) od Moskwy w rze­
czach słowiańskich. Nie wiemy czy tak jest w istocie, 
ale jeżeli p. Jireczek miał to na celu i jeżeli jego za­
miary znajdą uznanie, zasługa to nielada. Nie ulega 
wątpliwości, że akademia krakowska, jako najwyższa 
instancya naukowa na całój przestrzeni Polski, jeżeli 
pociągnie ku sobie wszystkie żywioły i inteligencye pol­
skie rozrzucone po świecie, jeżeli nie odrzuci i kwestyi 
żywotnych całą słowiańszczyznę obchodzących—w żaki esie 
nauk, umiejętności i sztuk pięknych — wypłata nielada j 
figla Moskalom i ich panslawistycznym dążnościom. Po- i 
wtarzam, że sam projekt takiój akademii w Krakowie 
wywiera tu silne wrażenie na Moskalach, a daj Boże, • 
ażeby uczeni krakowscy i przyszli akademicy dobrze po- i 
jęli, jak wielką rolę odegrać mogą nietylko pod wzglę- ' 
dem czysto naukowym, ale i z politycznego stanowiska. i

Feldmarszałek książę Barjatyński powołany został ■ 
do Ems. Ztąd wnoszą, że zastąpi miejsce hr. Berga, i 
że system się zmieni i wiele innych dobrych nadziei. i 
Mówią tu, że jakoby car czytając dzienniki zagraniczne ‘ 
a szczególnie broszury polityczne, przekonał się, że obe 1 
cny system gnębienia narodowości polskiój do niczego . 
nie doprowadzi. Wątpić wszakże należy, ażeby książę * 
Barjatyński przyjął namiestnikowstwo. Gdyby tego pra- ; 
gnął jako osobisty przyjaciel cara, z którym razem ’ 
dzieciństwo i młodość spędził, niezawodnie dawnoby już 
był namiestnikiem. «

Że tu tkwią jakieś zamiary obałamucenia, chęć du- *

rżenia Polaków, szczególnie z pod zaboru austryackiego, 
to nie ulega wątpliwości Bo, że dają posady rządowe 
takim Gołowackim, Liwczakom i wielu innym Rusinom 
galicyjskim, jeżeli chętnie przyjmują i zapomogi dają 
Czechom, którzy się tu przesiedlają (a liczą ich już 
w południowych guberniach do 70,000), to wszystko 
zrozumiałe; ale jakże wytłómaczyć, że dziś i Galicya- 
nom Polakom i katolikom łatwy wstęp do Rosyi jeżeli 
emigrują z ojczyzny? A słyszeliśmy o tóm z pewnego 
źródła i jakoby były już przykłady podobnych prze­
siedleń.

Mówią tu głośno o waźuój zmianie w administra- 
cyi wyźszój. Timaszew ma opuścić ministeryum spraw 
wewnętrznych. Wymieniają aż trzech kandydatów na 
jego miejsce: Walujewa, który już był ministrem spraw 
wewnętrznych a którego właśnie zastąpił Timaszew, — 
Potapowa, jenerał-gubernatora Litwy i nakoniec księ­
cia Czerkaskiego, którego proteguje skrajna partya a na 
czele tójże w. ks. Helena, stara, spróchniała kobieta, 
która szukając popularności proteguje skrajnych. Czer- 
kaski, to ów sławny prześladowca nasz z Warszawy.

Pisałem już o reformie, jaka miała miejsce w żan- 
darmeryi. Dziś mówią o projekcie utworzenia nowego 
ministeryum policyi, a ministrem mianują hr. Szuwa- 
łowa, szefa żandarmów. Dla tego to dano mu towa­
rzysza w osobie Lewaszowa, o którym już pisałem.

Trepów dotąd bawi w Berlinie i jest niebezpiecznie 
chory. Mają robić jakąś operacyą. Niebezpieczny stan 
jego przeraża całe miasto. Wszyscy go tu bardzo 
żałują. j

Wspomniałem o naradzie jaka tu miała miejsce 
w kwestyi kościoła rzymsko-katolickiego w Rosyi. Dziś 
wiadomo już, że narada ta odbyła się w skutek jakoby 
inicyatywy wyszlój z Rzymu w przedmiocie pogodzenia 
się. Niektórzy byli za tóm, ale większość znalazła, że 
tą zgodą zrujnowałoby się to, co dotąd za pomocą ko­
legium rzymsko katolickiego w Petersburgu, nie uzna­
wanego przez Papieża, na drodze separacyjnój 
zrobiono.

Tymczasem jeden znajczynniejszych działaczy w utwo­
rzeniu separacyjnego kościoła, ów doktor teologii ksiądz 
jezuita Pichler, o którym kilka razy wspominałem, nie­
długo powołany będzie przed kratki sądowe razem ze 
swoją towarzyszką, Krescencyą Wimmer. Sąd okręgowy 
tutejszy pociągnął i ją do odpowiedzialności jako wspól­
niczkę zbrodni, albowiem chociaż sama nie kradła, lecz 
dopomagała Pichlerowi w przechowywaniu skradzionych 
z biblioteki książek.

Toczą się teraz rozprawy o prawidłach nowego 
rekrutowania. Bodaj 7 i 15 lat są przyjętemi termi­
nami służby czynnój i zapaśnój — ale zdaje się, że to 
jeszcze zmodyfikują. Ma być dozwolonóm jednocześnie 
służyć w wojsku i uczęszczać na uniwersytet.

Obecnie tóż umysły zajęte ważną sprawą a miano­
wicie pociągnięcia wszystkich klas do tak zwanego do­
chodowego podatku. Petersburgskie ziemstwo już się 
oświadczyło za tóm. Tutejsi liberaliści chełpią się, że 
pod tym względem wyprzedzą Francuzów.

Żydzi na Litwie mieszkający po miasteczkach na 
gruntach obywatelskich a posiadający własne domy do­
magają się dziś, ażeby tę ziemię oddano im na wła­
sność. Głoszą, że rząd ma się przychylać do tego, cho­
ciaż nic jeszcze pewnego nie nastąpiło. Niektórzy z o- 
bywateli poniosą stratę dość znaczną, wszakże na ogół 
nie stanowi to nic wielkiego a dla niektórych będzie 
nawet dogodnóm otrzymać jednorazowe wynagrodzenie 
za ziemię. Środek to czysto natury politycznój, obra- 
chowany na zjednanie sobie żydów.

W kostromskiój gubernii w maju nie wiadomo kto 
rozpowszechnił wiadomość pomiędzy ludnością wiejską, 
jakoby rząd powoływał wszystkie młode dziewczęta nad 
Amur, albowiem tam żołnierze podali prośbę, że już 
stęsknili się żyć bez kobiet. Rząd tóż ma na widoku za­
ludnienie amurskiój prowincyi. Zapewniano, że już nad­
szedł ukaz carski i że nawet pierwszy transport dziew­
cząt wysłany został na parostatku — ale statek się roz­
bił i dziewczęta potonęły. Łatwo pojąć jaki ztąd po­
wstał popłoch. Nie dziewczęta się smuciły — ale ro­
dzice, szczególnie matki podniosły alarm straszliwy. Uda­
wano się do popów i władz, ażeby im ów fatalny ukaz 
carski odc'ytano; zbierano już składki ażeby się wyku­
pić, bo lud w Rosyi jeszcze nie wierzy, ażeby pieniędzmi 
nie można było wydobyć się z największÓj biedy. Ale 
młodzież płci męzkićj inaczej tę kwestyą rozstrzygnęła, 
a zważywszy, że skoro im dziewki wywiozą, sami po­
zostać mogą bez żon — pospieszyła z ożenieniem, tak, 
że w ciągu jednego miesiąca zawarto więcój ślubów 
małżeńskich, aniżeli w zwyczajnym czasie w ciągu 
dwóch lat.

PRUSY.
* Berlin, 6 lipca. Dla objaśnienia smutnych zajść 

w Hucie Królewskiój otrzymała Schlesische Ztg na­
stępujące ztamtąd doniesienie:

, Ponieważ obecnie znaną jest skarga, jaką pewna 
część górników podała ministrowi handlu i rzemiósł 
przeciw zarządowi huty królewskiój, przeto występuje 
coraz jaśniój teraz religijno polityczna tendencya lubo 
nie samych robotników, to jednak ludzi, co za nimi 
stali. Oprócz podwyższenia płacy a zniżenia podatków 
komunalnych, żądają robotnicy w rzeczonój skardze aby 
fiskus, „„który przecież sam przez się jest neutralnym, 
tj. w okolicach katolickich katolickim a w protectanc- 
kich protestanckim““ przy powoływaniu urzędników gór­
niczych nie tylko więcój uwzględnił katolików lecz mia­
nowicie tóż przy oznaczaniu mianowanych przez niego 
reprezentantów miasta wybierał najmniój połowę z ta­
kich katolików, których gmina rzeczywiście uznaje za 
takowych itd.“

Już poprzednio zwracał artykuł Schlesische Ztg 
uwagę na to, że przyczyną pożałowania godnych zajść 
owych są niesnaski pomiędzy robotnikami a ich przeło­
żonymi, którym od czasu ostatnich wyborów nowego 
dodały żywiołu wpływy ultramontańskie. W skutek tego 
ogłosiła katolicka Schlesische Volks-Ztg dłuższą 
odpowiedź, w którój twierdzi:

„że robotnicy wiernymi są katolikami, wyżsi na­
tomiast urzędnicy protestanci, tak samo wszyscy urzęd­
nicy niżsi z wyjątkiem kilku. Wedle zasad pseudo- 
liberalizmu podkopują oni systematycznie błogie wpływy 
duchownych a wiarę robotnika i przywiązanie jego do 
kościoła wyszydzają. Przy wyborach do izby, do parla­
mentu, a mianowicie przy wyborach miejskich używane 
bywają wszelkie sprężyny, by katolickich robotników 
przymusić do wybrania pseudoliberalnych posłów, a przy- 
tóm nie wzdrygano się największemi duchownych obsy­
pywać obelgi. Są to fakta, z których świadek bez­
stronny bez trudu domyśli się dalszych powodów strike. 
Bliższe, które właściwie przepełniły miarkę, są przewa­
żnie natury socyalistowskiój itd.'“

Zresztą dodajemy tu, że roboty rozpoczęto na nowo 
i odtąd żadne już rozruchy w Hucie Królewskiój nie 
miały miejsca.

Zdrowie Najjaśniejszego Pana do tyła już się po-

lepszyło, że wczoraj po południu mógł nietylko udać się 
do Poczdamu, lecz że podróż do Ems naznaczono na 
sobotę, dnia 8 bm.

I minister wyznań p. Mühler ma niezadługo udać 
się na kilkotygodniowy pobyt do Pomeranii dla pokrze­
pienia sił swoich osłabionych niedawną chorobą.

AUSTRYA I WĘGRY
* Wiedeń, 5 czerwca. Wypadkiem dnia najwa­

żniejszym jest wczorajsze posiedzenie izby panów, na 
któróm stronnictwo konserwatywne w całym prawie 
komplecie było reprezentowane ; nawet arcyksiążęta, 
którzy od czasu przeprowadzenia dualistycznego ustroju 
monarchii nie zajęli jeszcze nigdy miejsc swoieh w izbie, 
przybyli na to posiedzenie wczorajsze Przybyli zaś 
arcyksiążęta Kiról Ludwik, Rainer, Józef i Albrecht 
Tak samo było obecnych siedmiu b skupów i to kardy­
nałowie Schwarzenberg i Rauscher, biskupi Tarnoczy, 
Zwerger itd Szlachtę feodalną reprezentował książę 
Windischgrätz, hr. Larisch, hr. Salm i inni, co od ! 
czasu rozpraw nad prawem szkólnóm także nie byli je- ! 
szcze na żadnóm posiedzeniu. Liberalna st ona izby 
nie tak licznie była reprezentowaną.’

Wypadek ten ważnym iest w dwóch kierunkach. 
Raz bowiem jest on demonstracyą stronnictwa konser­
watywnego i rodzajem wotum zaufania dla ministerstwa , 
hr. Hohenwarta, a z drugiój strony oznaką, że minister­
stwo to myśli teraz ua seryo o uzupełnieniu rady pań- 1 
stwa. Po wstąpieniu bowiem ponownóm członków feo- 
dalnych i klerykalnych do izby panów, nie będą się za­
pewne i Czesi długo jeszcze ociągali z wstąpieniem do , 
izby niźszój, jeżeli mianowicie prawdziwemi są donie- ’ 
sienią Vaterland, że układy gabinetu z Czechami do 
pomyślnego doprowadziły rezultatu. Następca tronu, ‘ 
arcyksiążę Rudolf ma odbyć podróż do Pragi dla od­
wiedzenia krewnych; są jednak koła, które i tę podróż 
uważają za dowód przychylnego dla Czechów usposobie­
nia i za zwiastuna przyznanój im koronacyi cesarza jako 
króla czeskiego.

Co do ugody satnój oświadcza Pokrok, będący o- 
becnió organem pp. Pałuckiego i Riegera, iż byłoby nie- 
8łusznóm, gdyby zaprzeczyć chciano temu, że minister- j 
stwo hr. Hohenwarta pragnij rzeczywiście ugody z Cze- ' 
ehnmi. Od zamiaru i chęci jest jednak krok jeszcze ' 
daleki, bardzo daleki, a trudności liczne i nie małe. 
Pokrok sądząc, że większość jego czytelników będzie 
umiała ocenić należycie potrzebną w tój sprawie dyskre­
cją, widzi się jednak w obec nadto ciekawych, niecier­
pliwych i wątpiących zniewolonym na dwie zwrócić uwagę 
rzeczy. Najpierw tedy nie robi wedle niego ugody ani 
p. Rieger ani p. Prażak, lecz będzie ona dziełem pra- 
wnój reprezentacyi Czech i Moraw i dokonać się musi, 
jak się samo przez się rozumie, publicznie. Prace wstę­
pne, jeżeli takowe są potrzebne, nie mogą być natural­
nie przedsiębrane przez wiele osób, lecz potrzebą do 
tego mężów zaufania i to jak najmniói; mężowie ci za­
ufania jednak nie mogą nic zawierać obowięzującego, 
wiążącego, plany swoje mogą ministerstwu przedłożyć 
tylko jako swe zdania prywatne, nie ręcząc, czy i inni 
członkowie sejmów krajowych Czech i Moraw tego same­
go będą zapatrywania. Powtóre, zauważa Pokrok, są 
osoby, „których zadaniem jest porozumiewanie się pou­
fne z pojedynczymi członkami rządu“ nadto już podeszłe ! 
w wiekn i nadto posiadają doświadczenia, aby „najświe­
tniejsze nawet stanowisko i ofiary wabiące“ mogły dla ) 
nich mieć coś ponętnego. Dla nich — kończy Pokrok 
— „chwilowe względy nie mają wartości i tylko trwałe 
zaufanie narodu i tablica marmurowa na cmentarzu, 
świadcząca o wdzięcznój pamięci potomnści staje się I 
jedyną pożądaną nagrodą.“

Ces. królewski poseł baron Ktibeck m v .lz:s:aj sto­
sownie d > pierwotnych swoich instrukcji udać s ę z ezę- ■ 
ścią personału poselskiego do obecnego siedliska rządu j 
król wsko włoskieg >, u którego jest uwierzytelniony.

FRANCYA. I
* Jeżeli Francuzi w czasach klęsk i upadku, jakie !

przeszli co dopiero, nie całkióm stracili otuchę i nie 
zwątpili o rychłśm podźwignięciu się ojczyzny, strąco- 
nój w oczach świata i narodu naraz tak niskó ze szczytu po- ■ 
tęgi i sławy, to przedewszystkióm wygórowanemu u nich 
uczuciu dumy narodowój ową niezachwianą wiarę w od­
rodzenie Francyi mają do zawdzięczenia. Wszakże 
duma narodowa, o ile w podobnym razie przyczynia się i 
do ukrz pienia ducha i tym sposobem ogółowi staj ' się t 
pomocną, o tyle szkodliwe może Wy a rżeć skutki, gdy i 
przechodzi w zarozumiałość, zamykającą oczy na wszel i 
kie popełnione uchybienia i błędy, które stały s ę klęsk 
powodem. 2e zaś Francuzi skłonni są w tój mierze i 
do przesady, mianowicie w obec nadspodziewanych po- j 
wodzeń, jak świeżego udania się nowo zaciągniętój i 
pożyczki lub wojowniczój postawy armii paryskiój w cza- j 
sie rewii w Longchamps odbytój, przeto pospiesza po- ! 
ważny Journal des Débats, znający dokładnie uspo- : 
sobienie swych ziomków, ostrzedz ich przed oddawaniem ; 
się zładzoniom i ostudzić cokolwiek przedwczesną go- i 
rączkę tryumfalną. ,Bądźmy skromni, tak jak i
przystoi ludziom w naszóm położeniu — woła rze ’ 
czony dziennik. Nie przerywajmy opowiadania o prze- j 
marszu armii okrzykami zwycięztwal Nie rozpoczy­
najmy przy tój sposobności, nie rozpoczynajmy nigdy 
już wygłaszać owych lekkomyślnych przechwałek, które 
okoliczności tak surowo skarciły! Powracamy do życia
a siły nasze się wzmagają, ale nie dosyć ich jeszcze 
mamy, aby się niemi przechwalać i pokazywać je 
Europie.“ Daléj piszą Débats ze względu na poźy 
czkę : „Nadzwyczajne powodzenie pożyczki jest pokusą 
dla naszéj dumy narodowój. Oprzyjmy się tym poku­
som do usprawiedliwionego zarozumienia. Miliony te 
dowodzą wielkości i pewności naszego kredytu. Przyj 
dzie dzień, gdzie staniemy się znów tém, ezém nigdy 
przestać być nie byliśmy powinni, i w któnm wielki 
naród większym może będzie niż był kiedykolwiek; lecz 
tylko pod tym warunkiem, że zmierzy głębią s*ego 
upadku, przepaść, z którój ma się wydźwignąć, rozum, 
mądrość i czas do tego mu potrzebny. Aż do tego 
czasu wstrzymać się musimy od pobrząki wania naszemi 
ostrogami i milionami; jeżeli jesteśmy Francuzami, to 
nośmy żałobę.“

Pann Thiersowi widocznie sprzyja szczęście. Nie­
zręczność bowiem, z jaką legitymiści i klerykalni przed­
wcześnie zamiary swe odsłonili, lubo nie doprowadziła 
do ścisłego połączenia się rozmaitych odcieni republika­
nów w samym akcie odbytych co dopiero wyborów, to 
jednak i radykalnych nawet skłoniła do otwartego o- 
świadczenia się za polityką obecnego naczelnika rządu. 
A przybywa panu Thiersowi w osobach nowo wybra­
nych posłów pomoc nie lada. Na 114 bowiem wybo­
rów uzupełniających około 10 tylko padło na przeciwni- 

, ków jego t. j. legitymistów lub bonapartystów, reszta 
zaś należy przeważnie do tak zwanego stronnictwa po­
rządku czyli umiarkowanych republikanów, oddanych mn 
duszą i ciałem, a w mniejszéj tylko części składa się 
z radykalnych, którzy przecież także wspólnie z nim 
przeciw lidze legitymistyczno klerykalnéj walczyć nie 

- omieszkają. Przy bliższóm rozpatrzeniu się w wypadku

wyborów uderza przedewszystkióm, że Paryż, który dys 
tid zazwyczaj przez skrajnych republikanów był reptg alb' 
zentowsny, tym razem posyła do zgromadzenia narody pry! 
weg# przeszło dwie trzecie umiarkowanych; przeciwą każ 
zaś na prowincyi w departamentach, gdzie za cesarstw rój 
a nawet przy pierwszych wyborach za rzeczypospolit^ i z< 
nigdy liberalny nie przechodził, obecnie simych prawi gi0^ 
wybrano republikanów. Rezultat taki tłómaczy się c strz 
do Paryża znacznym ubytkiem robotników, spowodowa gno 
nvm walką komuny i późniejszemi aresztowaniami, orj. i ni 
wstrzymaniem się wieli z pozostałych od głosowani) Moi 
podczas gdy konserwatyści bardzo liczny w wyboracj 
wzięli udział. Inne natomiast wielkie miasta, jak Ij. pro1
on, Marsylia, Bordeaux wybrały jak zwykle radykał, zars
nych. Na uwagę zasligują między innemi wybon 
w Bretanii, gdzie przy ostatnich wyborach ogólny^ 
stronnictwo legitymistyczne ogromną uzyskało większoi śwy 
a obecnie republikanie odnieśli zwycięstwo. Wnosi; Wł< 
ztąd, że wyborcy dla tego tylko w maju głosowali jjofc 
rojalistami, że nie chcieli dalszego prowadzenia woju; bne 
i obrali przeto mężów, którzy się oświadczyli przeci» w li 
zamysłom Gambetty. W Lille (departamencie półno nie 
cnym) wybrano dwóch republikanów, co tém większe mi wła; 
znaczenie, że nietylko w maju zwyciężyło tam stronni. du 
ctwo konserwatywne, ale i za cesarstwa opozycya nigdj przj 
nie zdołała przemódz. Departament Charente Inférieure dał 
dawniéj wielce Bonapartystom sprzyjający, tym razen luje 
także wybrał republikanów. Bonapartyści w ogóle ogro jąc 
mną ponieśli klęskę, gdyż z kandydatów ich tylko bylj tan( 
minister finansów pan Magne w dep. Dordogne i pan cia, 
de Soubeyran, jeden z dyrektorów crédit foncier, w dep, do* 
Vienne, pozyskał większość;— Zresztą minął dzień wj. 8tar 
borów dla Paryża bez jakiegokolwiek zaburzenia Pra- wnii 
wda atoli, że rząd przygotował się na wszelkie ewen- nass 
tualeości i środki ostrożności na wielką skalę przedsię zap< 
wziął, co nawet dało powód niektórym dziennikom, jat zjed 
n. p. Siècle, do oskarżenia się, iż rząd zamierzał wy. giéj 
wrzeć nacisk na wyborców. Dopiero nazajutrz po wy. sję 
borach wszczęły się niepokoje na p zedmieściach Belle- Spos 
ville, Meuilmontant i Villette, którym rząd jednakże tego 
nie rnusał przypisywać wielkiego znaczenia, gdyż nie skié 
wstrzymał nakazanego już poprzednio wymarszu wojska, pow 

Z tak zwanój armii paryskiój pozostanie nadal dzie 
w stolicy tylko około 40 000 ludzi, reszta nda’e się 
częścią na prowincyą pod rozkazami jenerała Finoy, skie 
częścią zaś przeznaczona jest do Algeryi, dokąd dwa chw 
pułki już wysłano. Wojsko pozostałe w Paryżu otrzy- cze 
ma kwatery głównie w fortach, w Wersalu, St. Ger- tém 
main i obozach pod Vincennes, Satory i St. Cloud; Pius 
właściwa zaś załoga składać się będzie z żandarmów, moc 
gwardyi repnblikańskiój (dawniéj gwardyi Paryża) i woj- słan 
skowc zorganizowanych sierżantów miejskich, a kwate- na 
ry zajmie w koszarach Chateau d’Eau i Neuilly. Uwa

Wiadomości urzędowe nadeszłe z Algeryi pocąwszy jest 
od 19 czerwca brzmią pomyślnie dla armii fraucuskiéj. wni« 
Według nich jenerał S-ussier stoczył w Un dzień, ma- Kali 
szerując ku Dra-el Kaïd, potyczkę, w którój żadnych dni 
strat nie poniósł. Dopiero 23 ro. p. po drugiój potyczce źnie 
z Kabvlami dotarł do Dra-el Kail. W pobliżu miasta dont 
tego obóz jego zaczepionym został przez 7 do 8 tysięcy »łoi 
ludzi pod dowództwem Aziza, których jednakże ze stratą czło 
150 ludzi odoarł, mając przytóm sam tylko 8 ludzi ran- we 
nych. Pod Ksa Chir skłonił pułkownik Botalet przez bed 
klęski zadane wojsku Mohammeda-ben-Abda kilku szej- tam 
ków do poddani?, się i przyrzeczenia, że zapłacą pienią- dzie 
dze, które są dłużni. Przez to zapewnioną została ko- forn 
munikacya pomiędzy Setif a Konstantyną. Inna kolumna waj£ 
wysłana przeciw pokoleniom zajętym żniwem w dolinie 
Berrich, doszła wśród ciągłych walk aż do Batny. lecz 
dotąd połączenio z Bskrą osięgnąć nie zdołała. Prócz 
tego ma być utworzona nowa kolumna marszowa, która , 
się posunie ku Takitount. Tymczasowo jednakże prze- 
dnia jój straż znajduje się dopiero w Milah. Jeuerai ffośl 
Lallemend wreszcie zwrócił się 25, przyniósłszy odsiecz Prze 
firtiwi National, przeciw zajętym przez Kabylów pozy- zaJ§ 
cyom na skałach Icheriden. o których pozyskanie mar- czoz 
szalek Randon w roku 1857 nadaremnie się kusił. Tym zoz“ 
razem jenerał L-łlemend zdob-ł silniéj jeszcze obwaro-p* 
wane wzgórza po krôtkiéj lecz zaciętój walce; przy/uaje , 
jednakże, że nieprzyjaciel bił się bardzo walecznie. Je-01az 
nórał podaje jako straty swoje: 2 zab tych i 50 rannych, w^c 
Kabylowie zaś mieli utracić 200 zabitych. — Pod dniem r?Zi 
29 czerwca donoszą nadto z Algieru, że gubernator ka-“-lm 
zał zabrać dobra powstańców w prjwincyi algierskiéi ; 
daléj, że powstanie trzyma się jeszcze w okręgach Diji'-Î- ‘ 
djelly, Bongie, Golo i Sétif. — Do wiadomości powyż-*-raJ 
szych dcd:ć Udko można uwagę, że dowódzcy francuscy^1611 
widoczn e nie oduczyli się jeszcze ubarwiania raportów, 
boć jeżeli tak nieustanne i wielkie robią postępy, to pój e 
cóż p. de Cissey aż 6 świeżych pułków do Akeryi kr-’:, 
zał wysłać? . F

Jak znaczne i bolesne straty poniosła emigrscya.j 
polska skutkiem udziału niektórych jéj członków w ro-*®, 
koszu komuny, wykazuje następujące zestawienie, wyjęte a° ! 
z Gaz. Naród.: < " pi

Zginęli w boju: Jarosław Dąbrowski dnia 24 majaæa^ 
na ulicy Myrha, jechał konno z kilku człoukami komuny aj ! 
w poludme i ranny został kulą w brzuch. Przyniesiony 
do apteki w domu pod Nr. 63 na téjte ulicy, był opa-L, 
trzony. Pałasz jego oddauo porucznikowi 45 pułku pie- .¡a‘ 
choty wersalskiéj, a Dąbrowskiego przeniesiono do szpi-1 Q 
tala Lariboissière, gdzie o 3 godz. po południu umarł. 
Walery Wróblewski, Teofil Dąbrowski, Swidziński, Ka- 
ról Kwiatkowski, Kompański, Suchocki, i szewcy: Karôljyï 
Sokulski i Czekalski, nie wiadomo, gdzie się podziali, Ł 
prawdopodobnie zabici. Bonoldi umarł zrań, równie jak 
Waszkiewicz (24go maja). Gracyan Janowski zginął na ,jk 
barykadzie na rue Royale. Dr. Rymarczewski zniknął, 
również Kostrzewski (cukiernik) i Kobosko. ' v

Rozstrzelani : Dalew-ki, Aleksander Wernicki, Dow- 
głełło i Władysław Stawiński (w Luksemburgskim ogro- W;S 
dzie) ; Michał Górski, Apollo Huszcza, Męczyóski (na ,j„ 
Montmartre dnia 23 maja); Michał Szwajcer i Rozwa- Li 
dowski ze staréj emigracji obadwaj (dnia 27 maja w A-L 
venue) de Bel air, przed mieszkaniem Edmunde Różyc- »¿r 
Ckiego); Teofil Grzymała (na Vaugirard); Pratkowski ¿aa 
zecer (na rue de Vanves d. 24 maja); służący kapitana Toj, 
Waszkiewicza (d. 22 maja); Waszkowski (na rogu ulicy Bv 
Turbigo; Potapenko ze sztabu Dąbrowskiego, Stanisław 
Sroczyńsk', Worytko krawiec, Kwiatkowski (inny), Oko- ęg 
łowicz major, Okołowicz kapitan, Malukewicz, Kamie- e]j 
niecki, Jan Lewicki litograf Czarnomski pułkownik, Ka- 
trzyński z Poznańskiego, Tomaszewski w IXtym okręgu, ua 
Mroczyóski, Filipowski (szewc, przy ulicy Surrenne), Leon 
Markowicz, Leopold Celiński, Rębowski z wojska prus- jOs 
kiego, Leon Piątkowski.

Aresztowani: Walenty Orłowski, Matusewicz den- |Oe 
tysta, Kożuchowski, Kaźmierz Michałowski, Łukasiński, 
Paszkowski eksksięgarz, Powiatowsk*, Julian Babiński, L 
jenerał Okołowicz (ranny), Łukowski, Edward Szyrma, gZ( 
Ernest Pruszyński, Landowski, M’elnicki, Witkowski, 
Bogucki (według dzienników niemieckich skazany na ij6l 
śmierć; przyp. red.), szewc Podbereski, Józef Morawski, 
Kostrzewski fotograf, Aleksander Babiński, jenerał Wa- »t, 
ligórski posłany do Brest równie jak Laniecki i Wła-

..



8
dysław Zubrawski. Wszyscy aresztowani byli w domu 
albo na ulicy w wiçkszéj części bez powodów a z ka­
prysu żołdactwa. Od takiego kaprysu zależało życie 
każdego przez dni kilka; np. Walenty Orłowski ze sta- 
réj emigracyi, ojciec 5 dzieci, szedł po chleb i mleko 
i został aresztowany w sieni nim wyszedł z domu. Dow- 
giełło szedł do Dalewskiego i razem z nim został roz­
strzelany i z Wernickim. Część miasta zwana Bati- 
gnolles bardzo szczęśliwie przebyła wszystkie katastrofy, 
i najmniéj tutaj rozstrzeliwano i aresztowano, ale na 
Montparnasie wszystkich przechodzących chwytano i pro 
wadzono na garę, gdzie jenerał Cissey do każdego przy­
prowadzonego się odzywał: passez à gauche, i każdego 
zaraz rozstrzeliwano.

WŁOCHY.
* Florencja, 3 lipca, Kilkakrotnie wzmiankowali­

śmy ju2 o rozdrażnieniu, jakie obecnie panuje pomiędzy 
Włochami a Francyą a szczególnie pomiędzy tutejszemi 
kołami rządowemi a p. Thiersem. Usposobieniu podo­
bnemu daje wyraz tutejsza Italie w krótkiój nocie, 
w ktôréj oświadcza pomiędzy innemi: „Rząd p. Thiers 
nie postępuje w obec Włoch z tą otwartością, jakiéjby 

i właściwie życzyć należało, nad czćm więcćj z ich powo- 
• du niż naszego ubolewamy. Użyty przez p. Thiers 
I przy sposobności przybycia króla do Rzymu ś-odek, że 

dał urlop hr. Choiseul, tę ma niedogodność, że wywo- 
l luje niezadowolnienie rządu i ludności włoskićj. nie ma- 
1 jąc przytém zasługi zadowolnienia Papieża i ultramon- 
Ji tanów. Podczas kiedy w Wersalu naruszają nasze uczu- 
i cia, pochlebiają nam w Berlinie do zbytku; różnica ta 
i dowodzi, że polityka p. Thiers jest złą. W Berlinie 
ï- starają się utrzymać Francyą w osamotnieniu, najgłó- 
i- wniejszy zaś cel rządu francuskiego powinien zdaniem 
i- naszćm przeciwnie ku temu być skierowany, by sobie 
! zapewnić przyjaciół. P. Thiers sądzi może, że przez to 
ł zjedna sobie zadowolnienie Papieża i katolików a z dru- 
'• gićj strony, że nic więcćj nie zrobił, jak że dopuścił 
'• się małćj dyplomatycznćj wolności, dając przy takićj 
i- sposobności urlop swemu posłowi. Dalekim jest od 
!« tego; Papież nazwał środek ten w kolegiam kardynal- 
ie skićm obłudą ; kró o oddaleniu się francuskiego posła nie 
a. powie wprawdzie ani jednego słowa, ale uważać je bę-
al dzie za brak delikatności.“
i{ W Watykanie zresztą, jak z Rzymu do węgier- 
y, skiego Lloyda piszą, oddawano się aż do ostatnićj 
a chwili nadziei, że przeniesienie stolicy rozbije się jesz- 
f- cze o cokolwiek bądź. Im więcćj nadzieja ta znikała, 
f- tém większćm stawało się rozdrażnienie i wzburzenie. 
1; Pius IX miał przy sposobności każdćj robić posłom 
y, mocarstw rozmaitych wyrzuty, że rządy ich przez wy- 
j- słanie swych reprezentantów do Rzymu zgadzają gię 
î- na rabunek ojcowizny Piotrowćj. Gdy zwracano 

uwagę jego na to, że przeniesienie stolicy do R-ymu 
zy jest czynem dokonanym (fait accompli), zawołał gnie-
-j. wnie: „Jusqu’ici c’était un fait à accomplir.“ I hr. 
a- Kaluoky, ambasador austryacki, którego Ojciec św. tych 
ch dni przyjmował, doświadczyć musiał tego rozdra- 
ce źnienia. Ciekawi jesteśmy — kończy Lloyd powyższe 
ta doniesienie, — kiedy poseł austryacki przy dworze 
oy włoskim uda się nareszcie do Rzymu. Wszyscy inni 
tą członkowie ciała dyplomatycznego, którzy dotąd bawili 
u- we Florencyi, przybyli już do Rzymu, tylko barona Kft- 
ez beck nie ma. Liberté twierdzi wprawdzie, że już 
‘j- tam jest, lecz to nie może być prawdą, ponieważ pewien 
ą- dziennik florencki, który przecież musi być lepićj poin- 
o- formowany, przyjazd jego na jutro zapowiada. Spodzie­
wa wają się, że tćż istotnie przybędzie.
lie . _ | _ __
“ Telegramy.
,.a Paryż, 6 lipca; Journal officiel zawiera ar- 
e. tykuł, dotyczący okupacyi niemieckiej i zaleca cierpli- 
aj wość i umiarkowanie jako jedyny i najlepszy środek 
cz przeciwko cierpieniom, jakich doznaje kraj skutkiem 
...zajęcia przez wojsko niemieckie; nadto, tak pisze rze- 
r. czony dziennik, wszyscy dowódzcy niemieccy otrzymali 
,m rozkaz, aby na mieszkańców zajętych części kraju ża- 
0. daych kar nie nakładali, okrom takich, które zatwier- 
tje dził sąd wojenny, i aby przytém unikali kar pieniężnych 

oraz w związku z niemi będących środków przymuso- 
wych. Skutkiem zażalenia hr. Waldersee, dotyczącego 
rozdrażnionego tonu pewnych dzienników i wywołanego 

a. nim wzburzenia, Journal officiel prosi dzienniki, aby 
ij. się wstrzymały od wszelkich wyrażeń, mogących roz-
■ ? budzić namiętności, i wyraża w końcu nadzieję, że 
t Francya ujrzy wkrótce koniec przygniatających ją cier- 
cypieó'
w Rzym, 5 lipca. W czasie obiadu danego wczoraj 
i)óprzez. mua*cyPalność minister spraw zagranicznych Vi- 
, _ snonti-Venosta miał przemowę, w ktôréj położył przy­

cisk na to, że wszystkie ministerstwa włoskie trzymały 
w kwestyi rzymskićj polityki Cavoura, zasadzającćj

;0_s'S na połączeniu jedności włoskićj z zabezpieczeniem 
te wolności kościoła. Wspaniały widok, jaki ubiegłe co 

! dopiero dnie przedstawiły, usprawiedliwia program, któ- 
•arego rząd się trzymał t. j. program wyniesienia Rzymu 

ca stolicę Włoch. Wreszcie wyraził minister uwielbie-
• nie swe dla Rzymian z powodu ich przywiązania do 

iróla i poszanowania dla porządku publicznego. — Obo-
■ »iązani do służby wojskowćj stawili się dzisiaj zokrzy- 
j. iiern: ,,Niech żyje króli“

Wersal, 5 lipca. Zgromadzenie narodowe. Dalszy 
aj aąg obrad nad prawem o kaucyach dzienników. W od- 
•ól),°ffiedzi.na uwaSS Louis Blanca oświadcza z przyci- 
.. isiem minister handln Lambrecht, że dzisiaj musi w rze- 

’ 8y saméj każdemu przysługiwać prawo wolnego obja- 
■* bania swych myśli; obowiązek składania kaucyi jest 

, jlko koniecznćm następstwem obecnie prawnie obowię- 
" 1 fojącego prawa prasowego. Jeżeliby zgromadzenie na- 

odowe chciało udzielić prasie zupełnćj wolności, naten- 
,p_ zas ustałby i obowiązek składania kaucyi. — Savary 
na B'er^zb.^e rz^d cie zrobił należytego użytku z środ- 
a_ ów, jakich mu dostarcza obecne prawodawstwo, ku po- 

Pębieniu prasy podburzającćj. Minister sprawiedliwo- 
ci Dufaure odpowiada, że rząd tylko na mocy wyroku 

,jjj ^ów przysięgłych ścigał obywateli za przekroczenia 
na 'rasowe; czasami nawet wtedy nie wnoszono skargi, gdy 

tok podobny był usprawiedliwionym, jeżeli go za niewcze­
rw 7 Hiobwpjeczny uważano. Następnie przyjęto ar­
io- o. przedłożonego prawa 329 głosami przeciwko
' Ó2. Artykuł ten znosi prawo, które usunęło obowią-

« składania kaucyi przez dzienniki. 
r|. i p!u^a.re8I^> 6 NPca' Komisja obradująca nad kwe- 
’ ’ lyą kolejową przyjęła układ zawarty pomiędzy rządem

toruńskim a koncesyonaryuszami kolei rumuńskich 6
■ ’Osami przeciwko jednemu.
n_ Wiedeń, 6 lipca. Jak donoszą z źródła wiarogo- 

lDego postanowiono poselstwo austryackie w Berlinie 
fe.’ gnieść do godności ambasady. Obiega pogłoska, że
,a’ . ał delegacyi węgierskićj przyzwolił już na zwię-

«one z tego powodu wydatki, 
na ii 6 nPca’ Pr^był tu poseł belgijski i od-

Wlał ministra spraw zagranicznych Visconti-Venostç. 
a’ Bruksela, 5 lipca. Na dzisiejszćm posiedzeniu se- 
£ ‘to przedłożył minister stanu Malou projekt do prawa,

wedle którego ma byó karany każdy, ktokolwiek w mo­
wie, wypowiedzianćj w publicznćm zgromadzeniu, we- 
zwie do popełnienia przestępstwa lub zbrodni. — Izba 
posłów przyjęła prawo, znoszące bank gry w Spa.

Carogród, 5 lipca. Mehemet Rnschdi basza miano­
wanym został ministrem sprawiedliwości, a Ehdem ba­
sza ministrem robót publicznych.

Walne posiedzenie Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk w Poznaniu.

Po stósuwućin zagajeniu posiedzenia przez prezesa 
p. dra Libelta, walne zgromadzenie powołało na prze­
wodniczącego p. Smitkowskiego, a ten na trzymają­
cego pióro zaprosił p. posła Kazimierza Kantaka.

Pi.czćm p. Kantak odczytał protokół poprzedzają­
cego walnego zebrania, po przyjęciu którego, z małą je­
dynie poprawką przez ieinego z członków podaną, pre­
zes Towarzystwa p. doktor Libelt odczytał sprawozdanie 
półroczne osn iwy mstępującćj:

Wedle zmienionych statutów Zarząd Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk obrany na lat trzy, rozpoczął s«e czyn­
ności w tym trzyletnim peryodzie od dnia 1 lipca 1870 
roku i końzy dziś pierwszy rok swojego urzędowania. 
D>wszy na przeszłćm walućm żebranin obraz prac swo 
ich poprzednich aż do dnia 12 stycznia, ma sobie za o- 
bowiązek złożyć sprawozdacie z czynności swoich z ubie­
głego półrocza.

Zmiana statutów dotąd uzupełnioną nie została. 
Zrobi się to dopiero dzisiaj p» sprawozdaniu komisy! na 
ten cel wyznaczonćj. Poczćin nastąpi przedruk statu­
tów, rozesłanie ich między członków i udzielenie je­
dnego exemplarza ku wiadomości władzy admiuistra- 
cyjnśj. —

Roczniki Towarzystwa, stanowiące tom VI prac je­
go literackich i naukowych, obejmują 23 arkusze druku 
i rozesłane już zostały tak członkom, jak korporacyom 
uczonym. Z tych korporacyi dotychczasowe Towarzy­
stwo Naukowe Krakowskie, wyniesione z woli cesarza 
austryackiego do godności Ces. Król. Akademii umieję­
tności, ku wielkiemu nas wszystkich pocieszeniu i wy- 
stósowane doń zostało rzetelne z naszćj strony powin­
szowanie. Rozeszła się i u nas wiadomość, że z poręki 
władz komunalnych wniesioną ma być petycya do rządu 
o zaprowadzene uniwersytetu w Poznaniu. Zarząd u- 
chwalił mieć sprawę tę na pieczy, i gdy na prawdę po­
ruszoną zostanie, obstawać przy prawach należących ję­
zykowi polskiemu, naszym dziejom i naszćj literaturze, 
aby więc głównie dla tych przedmiotów a i dla innych u- 
miejętności urządzone były katedry z wykładem polskim. 
Dotąd odbyło się tylko porozumienie z adwokatem pa­
nem Mfltzti, radzcą miejskim, który sprawę uniwersytetu 
poznańskiego pierwszy poruszył. — Zwołanie interesen­
tów obu narodowości ma dopiero późnićj nastąpić i wy­
znaczyć komitet do ułożenia petycyi i protegowania jćj 
u rządu. Zarząd wyznaczy wtedy z łona swego parę o- 
sób, ktoreby przy tćj ckoliczności sprawę języka pol­
skiego i wykładów polskich popierały.

Wydział nauk historyczno moralnych odbywał regu­
larnie swoje posiedzenia. Z powodu ubiegłćj wojny wy­
dział nauk przyrodniczo-lekarskich dotąd się nie zorga­
nizował. Zarządowi udało się doprowadzić do skutku 
trzeci wydział nauk ekonomiczno statystycznych tyle po­
trzebnych i pożytecznych dla zdrowych zasad ekonomii 
miteryalaćj społeczeństwa naszego. Wydział ten zbiera 
się raz co dwa miesiące, i odbył już trzy posiedzenia. 
Z Kasy Towarzystwa przeznaczył Zarząd fundusz na o- 
płacenie najpotrzebniejszych pism peryodycznych z tćj 
gałęzi nauk. Spodziewać się godzi, że na rok przyszły 
wydział nowo założony wystąpi już z niejakiemi pracami 
swojemi. Biblioteka, zbiory artystyczne i archeologiczne 
powiększają się znaczuie.

Szkoda tylko, i to wielka szkoda, że znakomicie po­
mnożone skarby naszych pamiątek narodowych nie mają 
ani pomieszczenia stósownego, ani mogą być z tego po­
wodu obrócone na pożytek puoliezny. Ofiarność nasze­
go Księstwa i przyl glych ziem polskich, tak szczodro­
bliwa pod każdym innym względem narodowym, nie o- 
kazała dotąd tćj szczodrobliwości dla zbiorów i umiesz­
czenia Towarz. Przyjaciół Nauk. Wegetujemy z łaski 
Stowarzyszenia Bazarowego i jego Szanownego Komi­
tetu. Wdzięczni za dany nam przytułek, pragniemy 
przecież obszerniejszego i stósowniejszego pomieszczenia, 
aby założyć można i bibliotekę i czytelnią, galeryą obra­
zów, a gdyby być mogło i szkołę maluczką, oraz dla 
użytku publicznego urządzić gabinety archeologiczne i 
numizmatyczne, obok potrzebnych lokali dla walnych ze 
brań i posiedzeń wydziałowych.

Ostatnie walne zebranie zdało na Zarząd obmyśle­
nie środków, któremiby potrzebie stósowniejszego lo­
kalu zaradzić można. Zarząd nie spuszczał z oka tćj 
naglącćj okoliczności. Zznalazl w jednym z gorliwych 
obywateli znakomitego i bardzo dobroczynnego opie­
kuna naszćj narodo»ćj naukowo-artystycznćj instytucyi, 
gotowego dać każdćj chwili 6000 tal. czy na zakupie­
nie, czy na budowę nowego domu. Ale gdy nasze wła­
sne zasoby tylko 4000 tal. wynoszą, gdy nie posiadamy 
krom rocznych składek żadnego funduszu, z któregoby 
częściowo raty ceny kupna spłacać można, Zarząd ze 
sumą 10,000 tal. nie mógł się odważyć ani na kupno 
ani na budowę domu i liczyć zmuszony na ofiarność 
współziomków zamożnych, o których sądzić ma prawo, 
że tak pięknemu i bogatemu w zbiory zakładowi nau 
kowemu nie pozwoli upaść.

Życzeniem jest Zarządu, aby która z zamożnych 
rodzin wielkopolskich upamiętniła imię swoje zakupem 
lub budową domu Towarzystwa Przyjaciół Nauk, tak 
jak Raczyńscy upamiętnili się w Wielkopolscs Biblio­
teką Raczyńskich. Gdyby jednak układy rozpoczęte 
i na dobrćj będące drodze nie doprowadziły do pożą­
danego skutku, wtedy odezwie się Zarząd do pomocy 
wszystkich ziem dawnćj Polski, aby powszechną składką 
stanął w grodzie dawnych Przemysławów gmach Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego. Wszakże na ten 
sposób za staraniem kasztelana Wężyka powstała dość 
wspaniała budowa Towarzystwa Naukowego Krako­
wskiego.

Z innych spraw, zająć mogących interes sz. wal' 
nego zebrania, podnoszę trzy tylko. Na obchód Koper- 
nikowy, przypadający na dzień 19 lutego 1873 r., ro­
zesłał Zarząd edezwy i bilety przedpłatne, oraz bilety 
darów nadzwyczajnych, końcem zebrania potrzebnych 
funduszów na opłacenie znacznych wydatków, jakie spro­
wadzą za sobą nagroda konkursowa i druk życiorysu 
Kopernika, następnie album fotograficzne, nakoniec bi­
cie pamiątkowego medalu. Choć rozesłano odezwy na 
Kraków, Galicyą, Królestwo Kongresowe, to przecież 
Zarząd liczy przedewszystkićm na pomoc obywateli 
z Prus Zachodnich i W. Ks. Poznańskiego, jako bliż­
szych miejsca urodzenia wiekopomnego astronoma. Sz. 
członkowie Towarzystwa zechcą łaskawie Zarząd w tym 
przedmiocie wspierać i bliższych sobie znajomych do 
prenumeraty sześciotalarowćj skłonić.

Drugą sprawą jest fandusz ś. p. Norberta Bred- 
krajcza, przeznaczony na wynagrodzenie prac konkurso­
wych z dziedziny nauk i literatury polskićj. Kuratoro- 

i wie tćj masy, nie mogąc jćj wydobyć od prawnego za­
wiadowcy całego majątku ś. p. Alf. Taczanowskiego, 
wytoczyli temuż proces, i wyroku tego procesu oczeki­
wać nam należy.

Trzecia nakooiec sprawa tyczy pracy konkursowćj 
historycznego rozwoju stósunków włościan polskich, na 
którą hr. August Cieszkowski przeznaczył nagrody ty­
siąc talarów a następnie nawet na częściowe tćj wa- 
żnśj i wielkićj kwestyi opracowanie przekazał. Trzy 
dość obszerne rękopisy przesłanemi zostały od autorów 
do Zarządu. Sprawozdania uczonych i w tćj materyi 
kompetentnych mężów teraz dopiero w zupełności nade­
szły i Zarząd zajmie się niezwłocznie przeznaczeniem 
nagrody, o czćm dla publicznćj wiadomości donieść 
w pismach czasowych nie omieszka.

Po odczytaniu powyższego sprawozdaniu, referent 
właściwy sprawy legatu Norberta Bredkraycza objaśnił 
nas'ępnie, te tenże l< gat składa się z dwóch sum, jednćj 
3883 tal. 19 sgr. 6 fen, drugiej 1145 tri. 29 sgr. 3 f. 
umieszczonych na dobrach Kucharki i że kapitał ten 
zapisany został Alfonsowi br. Taczanowskiemu, z obo­
wiązkiem, abv procenta obracane były na nagrody za 
najlepsze dzieła dramatyczne, historyczne i inne litera­
ckie. Procenta te składnne były na ręce Riedeuburga 
egzekutora testamr-n u p. Alfonsa hr. Taczanowskiego, 
którego p. Antoni Taczauowski jest sukcesorem. Rie- 
deuburg, jak p. Taczanowski utrzymuje, ani procentów 
ani rachunków uie złożył — o zniewolenie go do czego, 
toczy się proces. Otóż — od reznltatu tego procesu, 
zawisłćm jest odebranie przez Towarzystwo przyjaciół 
nauk zaległych od powyższego legatu już za lat 13 pro 
centów. Co do nas, wyznajemy otwarcie, iż nie znaj­
dujemy uzasadnionćj przyczyny dla jakićj p. Taczano­
wski uie płaci towarzystwu przekazanych przez Bred- 
kraycza procentów. Stósur.ek prawny, jaki zachodzi 
pomiędzy nim a Riedenburgiem, jest obojętnym dla to­
warzystwa, ono zna tylko p. Taczanowskiego, w którego 
rękcch legat znajduje się, na niin więc ciąży niewątpli­
wie obowiązek zapłacenia zaległych procentów. Zresztą 
jakaż w tćj sprawie uderzająca opieszałość. Widocznie 
chyba dla tego, że idzie tu o grosz publiczny, bo sprawa 
ta, mimo ciągłego upominania się Towarzystwa przyja 
ciół nauk toczy się już lat kilka — a kiedy się skoń­
czy — trndno przewidzieć.

Następnie przystąpiono do wyboru nowych człon­
ków:

Jakoż obrano jednomyślnie na członków czyn­
nych:

pp. Szołdrskiego Emila z Osieka, Brze 
skiego Franciszka z Gieślina, Czajkowskiego 
Leona z Tuczna, Koszuckiego Kazimierza re­
daktora Ziemianina, Dr. Komierowskieg-o z Nie- 
żuchowa, Dr. Macieja Gąsiorowskiego z Poznania 
i Dra Batkowskiego z Poznania. Członkiem zaś 
korespondentem zamianowano profesora Dr. Brando- 
wskiego z Krakowa.

Na tćm posiedzenie walne ukończonćm zostało, 
na którćm uiewidzieliśmy, z żalem wyznać musirny, 
prócz prezesa, żadnego z zamiejscowych członków — 
a i z miejscowych nader mała zaledwie liczba członków 
stawiła się. — Nie chcemy kłaść tego na karb oboję­
tności, wolimy raczćj przypisać temu, iż posiedzenie to 
odbyło się w chwili, gdy wiele już osób powyjeżdżało 
za granicę dla poratowania zdrowia.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE,
* Poznań, 7 lipca. W król, semlnaryum dla nauczy­

cielek, istniejącćm przy tutejszćj szkole Ludwiki, odbywał się 
w dniach od 25 do 27 m. z. egzamin abituryentek, przy kto- 
rym dyrektor zakładu pan Barth sprawował obowiązkijkomisarza 
królewskiego. Z egzaminowanych panien otrzymały 10 zaświad­
czenia z 5o. 1, 12 z No. 2, tizy z No. 3; d<ie z powodu 
wybornych robót piśmiennych wolne byty od egzaminu ustnego.

— * * W znanój sprawie inkwaternnkowćj tutęjs/.ych 
urzędników zapadł w sobotę w sądzie tutejszym apelacyjnym wy­
rok na korzyść urzędników, tak że gmina tutejsza wynagrodzić 
im będzie mutiala szkody, jakie ponieśli z przeciążenia inkwa- 
ternnkiem.

— * Jak styebać, popierać obecnie będzie rząd królewski 
jak nąjchętniój plan banalizacji dolnego b.egu Brdy i wybu­
dowania przystani u jej ujścia, plan, którego wykonanie jest 
kwestyą żywotną dla htndlu drzewa w wschodnich prowin- 
cy. ch.

— * Na rodzinę nieszczęśliwego artysty otrzymaliśmy 
od p. W. H G. z T. 1 talara, który zaraz doręczyliśmy.

— * Jeńcy francuscy, których w Poznaniu jest jeszcze 
6000 a w Głogowie 8000, wysłani zostaną do ojczyzny w dnich 
od 7 do 13 b. m. w pociągach po 1100 do 1200 ludzi.

— * Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 8 lipca El­
żbiety królowćj; w kalendarzu słowiańskim Chwalimir|a. 
Wschód słońca o godzinie 3 minut 48, zachód o godzinie 
8 minut 21. Długość dnia 16 godzin 36 minut.

Dnia 8 lipca 1343 ustąpienie niektórych ziem Krzyżakom. 
— 1414 Władysław Jagiełło staje pod Wolborzem pr/.eciwko 
Krzyżakom. — 1709 bitwa pod Pnłtawą otwiera drogę do Pol­
ski Augustowi II.

P. Środa, 6 lipca. (Teatr amatorski. — Majó­
wka. — Brak handli polskich). Dnia 29 czerwca rb. by­
liśmy na teatrze amatorskim. Odegrane zostały dwie sztuczki: 
„Kuchcik książęciem“ i „Cicha woda brzegi rwie.“ Sztuczkę 
pierwszą odegrały dzieci naszćj szkoły polskićj, drugą pp. nau­
czyciele ze współudziałem amatorek. Obydwie sztuerki wypadły 
dobrze. Żałować tylko rzeczywiście wypada, że sztuczka pier­
wsza przed oznaczonym czasem rozpoczętą została, połowa nie­
mal publiczności nie miała tćj przyjemności widzieć naszej mło­
dzi szkólnćj na scenie. Przyczynił się tćż wielce do uświetnie­
nia owych przedstawień p. Zaremba z swą orkiestrą, za co mu 
składam w imienin publiczności szczerą podziękę. Na dochód 
majówki szkoły polskićj powyższe sztuczki odegrane zostały.

Majówka zaś odbyła się wczoraj dnia 5 bm. jak zwykle 
w lasku źreni'kim za łaskawćm pozwoleniem szanownego właściciela 
p Wł W. Nie będę się rozwodził nad szczegółowym opisem tej miłćj 
rozrywki, odbyła się ona jak wszystkie tego rod aj u zabawy. To 
tylko powiem, że ubawił się każdy należycie, były tańce, były 
różne gry i ani się spodziano, jak trąbka swym odgłosem dała 
pozoać, że czas ku domowćj zagrodzie. Późno dosyć w wieczór, 
bo dopiero o godzinie 11 powrócono do miasta. Nasze szanowne 
duchowieństwo jak zazwyczaj tak i tą rażą głównie się i rzj czy­
niło do uprzyjemnienia tćj zabawy, za co mu składamy szczere 
„Bóg zap'ać“, rórnież pp. nauczycielom.

W naszćm mii ście daje się czuć dosyć mocno brak han­
dlu żelaza i towarów łokciowych z firmą polską. Korzennych 
handli polskich nie brak, wszystkie J«dnakże prawie pomniejsze, 
jeden tylko p. W. J. R na większą skalę rozpoc ęty od 2 lat 
dopiero, cieszy się dosyć dobrem powodzeniem i zjednał sobie ! 
szerokie zaufanie. Zamierzał już p. R. powiększ-ć swój handel 
k rzenny składem żelaza, jednakże w skutek wojny żadna miarą ! 
nie był w stanie tfgo wykonać; spodziewamy się przecie-, że . 
wkrótce zamiar bwoj prz.ywiedzie do skutku

Również handel łokciowy polski mógłby się tn d brze 
utrzymać. ,

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ. :
Prz.y dziś ukończonćm ciągnieniu 1 klisy 144 król, pru- 

skić.j loteryi klasowćj padla 1 wygrana 3000 talarów na No. 
49751. 2 wygrane po 500 tal. na No. 1319 i 46992, i 4 wy­
grane po 100 tal. na No. 4219, 73,328, 86 062 i 92,001. j

Berlin, dnia 6 czerwca 1871.
Król, jeneralna dyrekeya loteryi.

PRZYBYLI DO POZNANIA
d”ia 7 lipca.

HOTEL RZYMSKI. Hr. Żółtowski z familią z Niechanowa,

hrabina Węsierska z Zakrzewa.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Proboszcz Lowiński z Dem- 

bnicy, Kowalski z żoną z frzcinna, prób. Grodzki z Lechlina, 
Trąpczyński z Separowa.

HOTKL POD CZARNYM ORŁEM. Wettniack z Wrocławia, 
Morgę Stern z Mur. Gośliny.

HOTEL DU NORD. Kiełczewski z Michalczy, Kiedrzyńiki z sy­
nem z Międzylesia, dziekan Sibilski z Ostrorogi, Szeidurzki z 
Cerekwicy, Sąchocki z Bożęcina.

Wiadomości gicidow«.
Cieliła poznańska, 7 lipca.

Pczn&óskic star. 8’J, list»- sastuwuo Ul. płac — 
Pi/.naiikie nowe 4%liatv r.*Rt.871/« tal ła. — Po«n. 
I -.’» r n ow 89’/4 (*1 płaeono — Po-zm 5'/« obligacje now 93 
iąd. — Poznańskie obligacje miejskie 5®/0 94 talara żądano. — 
oicye banko prow. pozn. — płacono. — Kanknott polg\ e 
— k-t! pł akcye poznań. banku realno-'-r-Jtr-oweg,,— tn, 
p’ae — Kumnny — tal. płac. — Pół ocno niemi.łcsa pożyczka 
101 tal. żąd. — Rosyjskie banknoty 79’/, tal. żądano.

ź- wypo»ie. 50 węcpli; za lipiec 441/,, lipiec- 
sierpień 4t,/„ sierpień-wrzesień 45, wrze ień-p-iździernik 45'/,— 
45'45'/,, a jesień 45'/,—45'/, — 45'/ , paźdz. listopad 54'/, 
talara.

O'-o w-ta- 'z .'tęcz wypow. 18,000, kwart, na lipiec 
14’/,, sierpień !48.'„ wrzesień 15, październik I4‘/,, listopad 
14'“,, tal., grudzień —, w miejscu bez beczki — tal.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu.

Onia 7 lipca.

Ce >•«.

Najwyż.
tal. Brr- tn.

średnia.
tal »grr. tn.

Najniższa
ul. airr. tan

Pszenicy pięknej, szofel po 3 2 6 3 1 3 3 — —
- średnićj • 2 25 — 2 23 9 2 22 6
« dośIó 1. « • 2 20 2 15 — 2 10 —

Żyta ciężkiego 80 • 1 29 1 28 6 1 28 —
• średniego • • 1 27 — 1 26 6 1 25 6
• pośledn. • < 1 25 — — — — — — —

.mienia wielk. 74 • — — — — —- — — —ł —
i'robn. . —.

Owsa « 50 • 1 10 _ 1 1 6 1 5
Grochu d gotow. > 90 e — —4 - — - — — — —

x na paszę * « « — — — — — —
Rzepin zimowego 74 «
Rzepiku zimowego > • • — — — — - —
Rzepin tatowego • ■ — — — — — — — —
Rzepiku latowego • • 9 — — — — — — — —
Tatarki . 70 » 1 25 — 1 22 6 1 20 _
Perek 100 •
Wyki 90 9 - — — — — — — — —
Łubin, żółty 90 • — — — - — — — —

• niebieeki . • • — — — — — — — — —
Koniczyny czerw, cent po 100 funt. — — — — — — — —
Koniczyny hułćj

«¿lelda berllńwkn, 6 lipca
Przy zwiększającym się z dniem każdym braku pieniędzy, 

który dziś do wysokiego doszedł stopnia, zapanowała na giełdzie 
wielka ochota do zbycia, w skutek czego i usposobienie było 
słabe a kursa się zniżyły.

Wst&lory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4’/,#z,) 99'/,). 
Poż. wa z r. 1859 (5®/,) 102 płac. Obi. pstwa (<*/,) 8i’/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 ’.20 płac.

List, last: Zachod.-prusk. 76'/, płac., dto (4°/,
83*', płac., dto (4°/0) 91'/, płac. Pozn. nowe (4°/0) 87*/, iąd. 
List, rent Pozn. (4®/,) 89*/, płac. Prusk. ;4®|0) 89'/, płac.

Walory sagranlos.; Austr. rent. srbr. (4*z,®/#) 56®zt płac. 
Rent, papier. (4/,°z0) 48'/, płac. Losy s r. 1854 (4®/,) 76’/, płao. 
Losy kredyt, z r. 1858 96 płac. Losy z r. 1860 (3®/) 82*/,—’/, 
plaeono. Losy z r. 1864 (4“Z0) 70 płacono. Rosyjska pożyczka 
prem z roku 1864 (5%) 123'/, płacono. Rosyjska - polak, 
oblig. skarb. (4%) 71 płacono. Polsk. certii. Lit. A. po
300 złp. (5®Z,) 94 płacono, dto cząstki po 500 złp. (4®/0) 
102 płacono. Polsk. listy zastawne 3 em. w rs. (4®Z0) 70*/, 
olać. Listy likw. 58*/, żąd. Włoska pożyć. (5®/0) 56%—’/, płac. 
Rumuńska poż. (8%) 89*|, płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7*/,®z0) 
47*/, żąd Turecka poży. 44*/,—’/, płacono. Amer. pożycz. 
(6®/,) 97 */, płac. Akcye kolei selaz. Kol. mind. 154 płac. 
Gah-Karóla Ludwika 101’/,—100’/, płac A.nstryac. Franeusk. 
223—’/,—1 płac. Warsz.-wiedeńgk. 70’/, płac. 3inki itd. 
Austr. ar-sdyt. mob. 155’/,—’/,—5 płacono. Poznańskie prow. 
109*', płac. Szląsk. stow. bank. (4’/,i 125 płac Certyt. hlp. 
Httbnera — żąd Hansem. (4*/,®/,,) 94*/, płac. Henae.
(4*/,®/^ — żąd Meining. (4*/,®/,) — płac.

Kurs gotówki 1 pap. pień. Frdr. praskie 118’/, płc. ldr 
*10% żąd suwereny 6. 22*/, płac nap. 5. 10% płac., pótimper 
5. 16 płac.. '.olL 1. 11% Płac Złota w Bztabach fant, celny 461 
płac Sre'rs funt celny 29. 26 płac. Zagraniczne banku. 99®/, 
płacono. Aurtr.-baukn. 81’', płac Rosyjsk. bankn. 79’|, jłac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 62—82 tal. wedle ja­
kości żąda o; pośl. polska 61, biało-pstra polska 60—66*/, taL 
z kolei płac; per 1000 kito na lipiec 75%, lip.-sierp. 74%, 
sierpień wrzesień 73’/,—72, wrzes. paździer. 71%—70%, pażdz.- 
listopad 71*/,—70 tal. płac. Zyto: per H)00 kilo w miejsca 46 
—53 tai wedle jakości żądano, polskie 47—’/«, krajowe 50—52, 
piękne krajowe 53 tal. z kolei i statku płac.; na lipiec 48*/,—48, 
lip-.ec-si rpień 48%—47%—’/«, sierpień wrzedeń 48%—’/«, wrze- 
sień-paździer. 49’/,—49, październik listopad 49*/«—48’/,—49 
taL płac. Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 39-62 tal. 
wedle jakości żądano. Owies: per 1000 kilo w miejscu 40—55 
tal. wedle jakoś i żądano, nadpsuty wschodnio praski 40, mar- 
chijski 46, pomorski 49—50% tal. z kolei płacono; na lipiec 
47%—% lipiec-sierpień 46—45®/„ sierpień-wrzesień — tal. płac. 
Groch: per 1000 kilo do gotow. 52—61 tal., na paszę 41—51 
t*L Rzep: per 1000 kilo — tal. Rzepik: — taL Olćj rze- 
pitwy: per 100 kilo w miejscu 28% płac., na lipiec 27% 
nora., lipiec sierpień 26*/„ sierpień-wrzesień 26’/, tal. Olćj 
lniany: per 100 kilo w miejsca 24*/, taL Olćj skalny: per 
100 kilo w miejscu 14 tal. na 1'piec 13%, lipiec-sierpień — tal. 
Okowita: per 100 litrów po lOO®/0=10,OOC°/0 w miejscu bes 
beczki 16 Ul. 24—27 sgr. ze spichrza plac., na lipiec i lipiec- 
sierpień 16 tal. 17—15—16 sgr, sierpień-wrzesień 16 taL 21— 
18—19 sgr., wrzesień-październik 16 taL 28—23—24 sgr., paź- 
dzier.-list. 16 tal. 21—20—21 sgr. plac

Cilełdw szcaeelrtsL«, 6 lipca.
Pszenica: słabo; na lipiec 72*/« talarów; wrzedeń- 

październik 70% talara. Żyto: trzyma się; na lipiec 47’/« 
tal , lipiec-sierpień 48, wrzesieó-październik 48% talara. Olćj 
rzep i owy: stale; w mi»jscu 28, na lipiec 26, na jesień 25% 
talara. Okowita, słabo; w miejscu 17, na lipiec-sierpień 
16% talara, sierpień-wrzesień 16’/, tal., wrzesień-październik 
17 talara.

Ci let Ja wreelawska 9 lipca.
Żyto: per 2000 funt, wyżćj; na lip. i lipiec-sierpień 

46% tal. żądano i płicono, sierpień-wrzesień 47*/,— %; wrze- 
sień-październik i październik-listopad 48—47*/, talara płacono. 
Pszeni-ca: na lipiec 70 Ularow żądano. Jęczmień: na 
lipiec 42% talara żądano. Owies: na lipiec 47 Ularów 
żądano. Rzep: aa lipiec — talarów. Olćj rzepiowy: 
trzyma się; w miejscu 13’/, talara żądano; na lipiec 13% tal.; 
lipiec-sierpień 12’/,,, sierpień-wrzesień 12’, Ulara żądano. 
O kowita: sUle; per 100 litrów po 100“/, w miejscu 16®/,, 
tal. żądano 16% Ul. płacono; na lipiec i lipiec-sierpień 
16 żądano; sierpień-wrzesień 16*/« płacono % żądań.; wrzesień- 
paźdżiernik 16’ „ talara żądano.

Ostatnie telegramy.
Wersal, 7 lipca. Zgromadzenie narodowe 

przyjęło 317 głosami przeciw 199 prawo, doty­
czące obowiązku dzienników złożenia kaucyi. Kau- 
cya w miastach, liczących przeszło 5000 mieszkań­
ców wynosi 12,000, niżój 5000 mieszkańców 6000 
franków. Wniosek p. Jaubert, aby opodatkowano 
karty pobytu obcych, cofnięto po przemowie pana 
Favre, który się przeciw temu oświadczał. Pod­
niósł on pomiędzy innemi z uznaniem gotową za­
wsze pomoc Anglików, zganiwszy mianowi­
cie, że pan Jaubert w mowie swój uzasadniającój 
wzywał do rodzaju wyprawy krzyżackićj przeciw 
Niemcom. Konflikty z wojskami okupacyjnemi 
mogą wybuchnąć każdej chwili i wybuchają rze­
czywiście. Obowiązkiem jest temu zapobiegać. 
Wystrzegać sij należy, aby straszliwej nie odno­
wiono wojny. Rząd chce przestrzegać pokoju, na­
leży przeto każdy usuwać powód do nieznośnych 
zaczepek.
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Obwieszczenie.
W konkursie majstra ciesielskiego Kor­

neliusza 1 Nepomncony małżonków Babry- 
elsklch w Zdziersku handel Karola Samu­
ela Haerisler i w Hirschbergu dodatkowo za­
meldował pretensj ą 47 tal. 22 sgr. z 6 pro. 
centem od 3 marca z. r. aż do dnia rozpo­
częcia konkursu bez żądania jakowego pier- 
wsz, ństwa. (3676)

Termin ku sprawdzeniu tej preteDsyi na
9 września r. b. n godzi­

nie 1O
tu w miejscu sądowem przed podpisanym 
komisarzem wyznaczony został, o czem się 
wierzyciele, którzy swoje pretensye zameldo» 
wali, się uwiadamiają.

Szubin, dnia 22 czerwca 1871.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział I.
Komisarz konkursu.

¡¡Oświadczenie!!
. Opierając się na oświadczeniu pp. J. K. 
Zupańskiego, Węsierskiego |Kunkla, Ann> S a 
i Andersza, i na włąsnćin przekonaniu, wy­
dawnictwo ,,©SY«‘ odwołuje jsotlastij 
mu jftii u»jf'<.»ł*zynlćj wlad«- 
naośe o zajściu na obiedzie dla p. Nau- 
manna, uważając w niej złą wolę i chęć u- 
bllżenia zacnemu charakterowi powszechnie 
u nas poważanego męa. [3799]

Redakcya Osy.

[3755] Lubownikom róż
donoszę niniejszóm uniżenie, że a‘óże moje zaczynają 
kwitnąć, zapraszając na zwiedzenie ogrodu. Równocze 
śnie zwracam na to uwagę, że w ogrodzie moim robią się 
każdego cza u bukiety, wieńce itd. w wszystkich formach.

A. Krause,
ogrodnik artystyczny i handlów , Strzelecka ul 1.3/14.

Panów Autorów,
którzy utwory swoje do 1870 roku we Frań- 
cyi drukowali, zawiadamiam, .iż dla zabez­
pieczenia ich prawa własności przyjmuję 
na siebie nominalnie i w ich interesie imię 
ich własności, aby, z powodu nagłych poli­
tycznych zmiana we wspomnionym kraju,Jktó- 
ry Emigracya Polska całkowicie opuścić za­
mierz^, duch spękulacyi zagranic nej tych 
praw sobie nie ośmielił przywłaszczać.

Upoważniony casyami prawomocnemi uh 
torów i posiadając, gdzie potrzeba, prace te 
w komisie, uchodzićjibęilę za ich prawnego 
właścibiela i nikt nie odważy się na prze­
druk podobnie przezemnie po księgarskich 
gazetach zaregistrowauój własności.

Intejres własny PP. Autorów powinien ich 
przekonać o ważności tego pośrednictwa.

Lipsk, w lipcu ’871. (3802)
1±3. Ł. Kawprowioz, 

księgarz - wydawca.

Walne zebranie Towarzystwa 
rólniczego dla powiatu Mogilnic- 
kiego odbędzie się w Mo gil­
nie u pana Mad ałkiewicza 
dnia lipca o godzinie 11 
z południa. W tym samym dniu 
i miejscu o godzinie 2 odbędzie 
się Walne zebranie Towarzystwa 
Naukowój Pomocy imienia Mar­
cinkowskiego dla powiatu Mogil- 
nickiego. O liczny zjazd i zło­
żenie zaległych składek upraszają 
uprzejmie (3778)

Djrefecve.

Oferta szczęścia.
W potwierdzonśj przez rząd wyso­

ki i gwarantowanej
wielkłćj

loteryi pieniężnśj
której drngie ciągnienie, jak urzędow- 
nie postanowiono, już dnia 19 i 80 
ś i peta się odby wać będzie, zapadnie 
decyzya w 6 losowaniach co do nastę-[ 
pujących wygranych głównych

m .¡« jżmzh wygrana

ev. 100,000 tal.
60,000, 40,000, 20,000, 15,000 
12,000, 10,000, 8000, 6000, 5000, 
4000, 3000, 2000, 1500, kilka set 
wygranych po 1000, 400, 200, 100 
talarów itd. a najniższa wygrana 
pokrywa wstawkę

Odjat 20 cieszy się interes mój naj­
lepszą renomą a już wielo i znaczne 
wygrane w poprzednich losowaniach, 
jak dopiero dnia 17 marca r. z; naj­
wyższą wygraną 60,800 talarów 
wypłaciłem moim odbiorcom i dla tego 
mogę słusznie wezwać do ogólnego i 
szczęsnego udziau.

Do tej loteryj kosztują odnowione
całe otyg. losy (nie prom.) 4 tal.
połówki ., „ „ 2 tal.
Ćwiartki „ „ „ 1 tal.

Wszy tkie' w gotówkę zaopatrzone 
zlecenia choćby jak najmniejsze wyko 
nują się wszędzie. Dla łatwiejszego 
przesłania nalcżytości można użyć po: z- 
towych asygnacyi. na których zamówie­
nia podane być mogą. Po ukoóczonśm 
ciągnieniu pr esyłam natychmiast każ­
demu uczestnikowi urzędową listę wy­
granych bezpłatnie.

J. Dammann,
dane bankowy I weStwiowy

[3687J. Hamburg.

Hi Zagład zdrojowy
Szczawnicy

otwartym zostanie dla leciącój się jubliczncści dnia 1 czerwca. Najdogo­
dniejsza komunikacya z Krakowa do Szczawnicy jest codziennie kursującym c. 
k. szybkowozem osobowym.

Zamówione w Zarządzie zakładu zdrojowego w Szczawnicy przesyłki wuil 
9«>i«iei*nlny cli uskuteczniają się jak najpunktualniój. Przy znaczniejszych 
obstalunkach potrąca się odpowiedni rabat. [2728]

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego własności doświadczonych 

sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych wew­
nętrznych c-ęści organizmu. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi
na Katary, grypę, zapalenie gardła, razdraźnienie naczyń od­
dechowych (bronchites), reniuatyziny w lędźwloeh i nerwach hlw- 
dntwyeh i t p.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. [1853].

Dostać można w Poznaniu w aptece dra JMatshiewłcza ; w Krakowie w apte­
ce dra Tr«MCzyń^B»iego ul Floryrńska w Lwowie w aptece pp. łMiBtoiawteh.

Dom na św. Marcinie No. 86 i 85 z 
zabudowaniami jest do sprzedania z 
wolnej ręki. I liższa wiadomość n właści­
cielki tegoż domu Podgórna ulica No. 2,

(3758 )

Nowe muzykalia
na fortepian:

Çzerkaskl, La Magnétiseuse. Valse. 
127, sgr.

C'zerknskl, La belle Ida. Polka. 10 
sgr. (3798]

są do nabycia w księgarni i składzie nut
M. Łeitgebra i Spółki.

100 frttiikfnrtskft
lołerya.

Ciągnienie II klasy duła 18 1 pea rb.
Losy do IF klasy muszą być odebrane naj­

później 11 lipca (3749)

S. Litthauer,
Poznań, plac Wilhelmowski 17.

Aukcya pozostałości.
W (souledzlM tek, dnia 10 lipca 

rano od 9 godziny sprzedawać będę publi­
cznie w lokalu aukcyjnym przy Ma­
gazynowej ul. No. 1

rożna, mchlc, jako to: Nsr.uiy
(do rozebrania)] sofy, krac- 
sła. zwierciadła, obrazy 
olejne, jako lóż rozm. sprzę­
ty doiuowje i kuchenne 
itp.,( [33041

w ńraóę, dnia 12 llpea z ram od 9 
godziny

rozmaitą dobrze znelio« 
waną hłeiiznę stołową 
i æ pościeli, ubiory itp.

SSyehtewakii. ficól. kom. ¡mkcyjny.

Jf. lieymanna 8kład
gî5,ïnaJd“J£ 81S odt4d Prz7 Fryderyk 
skiej nl. 30 naprzeciw bióra telegrafie,; 
_________ (.3109)

■•“Świeże gdansi
fladry tłuste M
W. Meyer i S
[3115]____Wilhelmowski plac 2.

Wastrzykiwanie Galen
leczy bez bólu w trzech dniach tL 
idy opływ prostaty tak powstaj^ 
jak rozwinięty i zupełnie zastarzali

Jedyny .skład na Berlin:
Franciszek Schwarzlose

Leipzigerstrasse 56.
Cena buteiki wraz z przepisem nj,

cia 2 tal. 1 [377?

ł£e/>

Osoba, która jako „Pani Wol- 
niewicz z córką z Dembi- 
cza“ dnia 6 b. m. w hotelu Ber­
lińskim mieszkała, przybrała przez 
nadużycie nazwisko mej żony.
Wtodzimirz Wolniewfcz.

Mała suczka,
biała z czarnemi łatkami, wabiąca się Z»l- 
kn, zaginęła wczpraj na Starym Rynku. 
Oddawca odbiorze w kamienicy p. Falka 
plac Wilhelmowski No. 12 na 11 piętrze 
talara nagrody.(3305)

Broń myśliwską
fabrykat Oflermastsll.

puizkarza w Kolonii nad Renera 
Wyłączny medal w Bydgoszczy 1868 i 

w Królewcu 1869.
Pojedyncza fnzya od 2% tal. począwszy.
Dubeltówka « 5% •

• damasc. i pat. • 10’/, •
Lefau- henx » 22 » s
Rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie ka­
żdego rodzaju poleca w wielkim wybór :e, 
przy dwutygodniowej próbie i każdój gwa­
rancji , 12817.]

Józefa Otfernsanna filia, 
Królewiec w Pr.

Nakładem SzUdwika Merzhacba w Poznaniu wyszedł:

Dziennik oficera armii nadreńskiśj
skreślony przez

Karola Fay,
i podpułkownika z głównego sztabu, 

podług trzeciego wydania przełożony przez
Edmunda Calliera,

ijest do nabycia ’we wszystkich księgarniach po 1 tal. 15 sgr.

Znaczny transport
Machin szycia

Pollacka, Schmidta*! Sp.
nadszedł a zamówione egzemplarze odebrane być mogą.

Fabryka bielizny
A. z Pawłowskich Raufmann.

Poznań, Sapieżyński plac No. la.
Najlepszą

kawę z machiny parowej
codziennie świeżo paloną polecają

(3794) Bracia Andersch,
Podczas przebudowania lokalów naszych kramnych przy Starym 

Rynku, przy Klasztornój ulicy 4.

Friedl&ndera
interes machin i komisyjny,

Schweidnitzerstadtgr. 13, Wrocław, 
poleca wyborne naacłiiay pod g^wnrancyą i z najlep- 
szemi poiecenianii.

R. Hornsbyego & Sons trwałe i doskonałe 
lokomobile i młoefearnie.

Żiniwiarlii do zboża i trawy, amery- 
l<ajL»«l<ie i angielskie.

HlUta wyborne młockarnie do koniczyny, 
wykruszające nasienie przy każdem powietrzu 
czysto zupełnie i bez uszkodzenia, machiny 
parowe, młyny, machiny do paszy, maneże i 
młockarnie, siew miki szerokie, roztrząsacze 
mierzwy, wagi do fcydła i mostowe, Friedlan- 
dera siewniki patentowane Schumanna. (3791)

PE6LŁK1 liMMlIlhA
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 

POTWIERDZONE PRZEZ PAHYZKĄ AKADEMIĄ W 1850 R„ 
ZAMIESZCZONE W 1866 W FORMULARZU LEGALNYM FRANCUZEM, W KODEKSIE &.
Łącząc w sobie własności Jadu i Żele.y.a, pigułki te używaią się specjal­

nie i szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w piersiowych początkach 
suchot, w csłablenin organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie 
idzie o oddziaływanie na krew, w hledn cy, niedostatku lub braku regularności 
dla przywrócenia bądź normalnój obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowa­
nia peryodycznego jej odpływu.

Uwaga. Jodan żelaza nie czysty albo taki, co ulega rozkładowi, jest środ­
kiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności

Itrąwdzlwyrh pigułek Blattearda, wymagać na 
leży, aby każdy flakonik nosił pi 

'arg
pieczątkę ze srebra reakcyj 

nego (argent reactif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy 
na etykiecie zielonéj, juk obok: 1 aptekarz, 

rue Bonaparte 40.
W Poznaniu w aptece pp. .Jagielskiego, tii*. Jtinnkic- 

«lezą i Elsnera? w Krakowie w aptece pana Trauęejń- 
skiege? we Lwowie w aptece pana jTlBkolti&eSe. (3684.)

Ze wszystkich pigułek czyszczących jedyniePRAWDZIWE ZIARKA ZDROWIA
są upoważnione we Francji. Ud lat 70cin 
w użyciu, uznane zostały powszechnie jako 

___ jeden" z najskuteczniejszych środków prze­
czyszczających. Można je zażywać dowolnie naczczo jak przy jedzeniu. Wymagać na 
leży, aby na kaidém pudełku i na prospekcie znajdował się podpis: A. ROUVIERE 
i początkowe litery A R. na signum fabryki. ^§6S5.]

W Paryżu w aptece pana Łcroy, ulica St Augustin 45; w Pozna­
niu w aptece dra Mankiewiczit ; we Lwowie w aptece pana ÆII- 
Uo.ïascliç w Krakowie w aptece pana WfftWęzyriskiego.

Véritables
Grains de Santé

clii dr TTłfcAJNOK

Lióbiga
mleko stepowe 

(feumys)
- leczy
ienifu piersowc i

w
cięrpieuiai piersow 

płotowe.
Wedle zdania medycznych po 

wag leczy Liabiga mleko stei owe 
— zwane kumys — prędzói i pe­
wniej niż wszysłtie inie dotąd w 
Niemczech używ. ne środki: katar 
żołąd iowy i klśzki odchodowój, 
tnberkuty, katar bronrhlalny, 
anaemlą (brakł krwi) w skutek 
długich chorób, niewygód, prze­
dłużonego użycią merknrjusza itd., 
szkorbut, — chlorosis, - hy- 
steryą, 1 słabość ciała.
W Za rakoiiiit 15 sgr. (1'2 tali) 

wraz z pizepiseśi użycia.
W pudełkach ' ; o 4—12 flakoni­

ków do sprowadzania pr-,ez
SdiłaiS fieneralny

Lisbiga mleka stepowe­
go (kumys) [2635J.

Berlin, $Hiseiślcnaiistr.'9'a

Pigułki z Rośli
pana Cłańwln aptekarza w Paryżu 

Jest to t 
ceniony sp 
prosty i 
a ńieżawi 
przeciw i 
nporezj 

szymzati 
dzeniomi 
zamniehi 
łądka, , 
laniu k|| 
boleści«» 
łądka, I 
rzntora 
skótnj 
geśóco 

(reumat 
mewi), p

grze, a w ogo e przeciw wszelkim 
bośclom z nieczystości krwi l zepśi) 
humorów pochodzącym Zib t, tyci 
gułek dają się streścić w paru wjrai
przywracają 1 utrzymują zdrowie.

Prawdziwe pigułki tautii/a końsei 
się bez uszkodzenia ć-zas bardzo długi, 
nalazca od ,niedawna przygotowuje je ui 
nie zastosowane d> klim.tn Rosyi i Po 

l'ost8Ć można we wszystkich aptekacl 
sarstwa i Królestaa, w Poznaniu w a 
dra Maiikirulrza; we Lwowie u 

w Krakowie u p. J. Ti 
czyhHiileg«!». igj

Dobre siano sprzbdaje tanio 
|3795j SAaróS fiyrKtał-Iiwill.

Dalsze powodzenia napoju królewskiego.
(15008) Zuztlla pod Chrapkowicami, 23. 2. 71.-Dono­

szę Pann, że Karolina Gawlica, która cała była opuchła, zu- móg 
pełnie wyzdrowiała, — tak samo kucharka Karolina, która 
na kurcze (epilepsyą) cierpiała, jako tćż, że żona moja od 
kurczu żołądkowego zupełnie uwolnioną została. Dziękuję 
tysiąckrotnie za pomoc, jaką dałeś mej rodzinie.—

F. Gawlicb, ogrodnik artystyczny.
114723.) Nedau pod Labiau, 3. 2i 7i. — WPanu muszę 

oświadczyć wdzięczność moją za napój królewski, bo córka 
moja użyaała przeszło rok medycyny a t raz po szóstej bu­
telce napoju królewskiego prawie zupełnie jest żurowa. —
Nowy obstalunek. — Dörnscheid.

(14515.) Neu Biebersdorf pod Dusznikami, 17. 1. 71. —
Napój królewski pomógł nad wszelkie spodziewanie. Naj- 
hpsze me dzięki. -— F. Engel.

(14673.) Waldowstrenk, 29. 1. 71. — Jednę butelkę na­
poju królewskiego wyżyła żona moja, która również na kurcz 
piersiowy cierpi! tak jej jak i mojej córce polepszyło się po 
nitn znacznie, dla tego proszę o przesianie mi ponowne 2ch 
butelek tego wybornego lekaistwa. — Zybell, nauczyciel.

(15021.) Kadlitż pud Arendsee, 24 2 71. — Przesiane 
mi 3 butelki prawie są wypotrzebowaue a pacyent przycho­
dzi do siebie: haszel i wyrancanle po większój części 
znikły. — (Nowy ofcotaiunek.) — Koeppe, nauczyciel.

(15029.) Neuendorf pod Trebbin, 25. 2. 71. — Z posła­
nych mi butelek pańskiego niezrównanego napoju królewskie­
go No. 1 nie spotrzebowałeui jeszcze dwóch a szesnastoletnie 
me cierpienie żołądkowe ustąpiło zupełnie. — (Uostalunek dla 
innych.) — Krüger, nauczyciel.

(16035.) Niederorla pod Mühlhausen w Tur., 25. 2. 71.—
Widzę się zuiewelonym uwiadomić Pana, źe oczy moje w 
skutek przesłanych mi 2 butelek napoju królewskiego bardzo 
się polepszyły. — (Nowy obstalunek.)—E. Nóthling, muzyk.

(14302.) Malborg, 2. 1. 71. — Trzy buteiki napoju kró­
lewskiego z dnia li grudnia oddały znaczne z sługi. Nocne 
poty znikły a wyrzucanie znacznie usłało. — A. Kegel.

14333) Gr. Lübbichow pod Kohlow, 5. 1. 71. — Dla 
niewiasty chorującój na tyfus proszę o 2 butelki pańskiego 
napija królewskiego. Butelkę jednę wnet wyżyje i bardzo 
dobre jej oddaje usługi. Niewiasta leży już dwa tygodnie 
i odleżała się; nacieraliśmy ją napojem a rana dobrze się 
goi. — Katz, nauczyciel.

(14777.) Gr. Lübbichow pod Kohlow, 7. 2. 71. — Proszę 
o 2 jeszcze buteiki napoju królewskiego. Mają one być dla 
chorującego na tyfus, który już wyżył 2 butelki. Choroba po 
użyciu napoju królewskiego wcale już nie występowała gwał­
townie np. nie majaczy już wcale chora, ponieważ miała 
wielką gorączkę mianowicie w głowie. Usta i język były zu­
pełnie czarne a dotykały się jak twarda skora, po użyciu 
napoju królewsk ego wszystko zn kło. — Katz, n: nczyeiel.

(145§4.) KoBzanowo pod Śmiglem, 29. 1. 7l.—Zonie
mojćj, która krótko przed Bożćm Narodzeniem rozwiązaną 
została, służy napój królewski nadzwyczajnie; podczas kiedy 
dawniejsze choroby sprowadzały cały szereg cierpień i pod le­
karstwami ustąpić nie chciały, jest obecnie wolną od właści- 
wój choroby. Napad zapalenia migdałów, który silnie i nagle 
napadł żonę meję, usunięty został przez bardzo cieple ob­
kładania z napoju królewskiego i prztz picie go już po 2ch 
dniach. — Ponieważ dotąd dosyć miałem sposobności prze­
konania się o doskonałości nadzwyczajnej napoju królewakie-

go, przeto prawdziwą 'jest potrzebą serca mego, bym dopo- 
5gł do polecenia go cierpiącój ludzktści, o ile tylko mogę.

Edward Welke, fabrykant pap. 
(14754.) Zerrenthin p. Pasewalk, 6. 2. 71. — Napój

królewsai posłużył mi dobrze. Serce zachowało się w tym 
czasie zupełnie spokojnie, apetyt i sen polepszyły się wido­
cznie, kaszel nie jest tak moiuy, krótko mówiąc, cznję się 
silniejszym wewnętrznie i zdrowszym. — (Nowy obitalnnek.)

J. Lunchów, właściciel gospodarstwa chłopskiego. 
(14909.) Calbe n. Ńlilde, 17. 2 71.— Pański napój kró­

lewski oddał mi dotąd ważne usługi. Puchlina w nogach u- 
stąpiła zupełnie, piersi i oddech są lżejsi e a wyrzucanie zu­
pełnie prawie-znikło. — Cbr. Brust, wdowa.

(1-19 4) Gr. Gartz pod Pel; linem, 13. 2. 71 — Pański 
napój królewski pomógł żonie mojej znacznie; ma cna nie­
bezpieczną otwartą ranę n > nodze. Po czterokroinćm 
zażyciu szutels był ta5 zad&walnlająey, że rana w ty­
godniu z goła się. — Brttćheft, nauczyciel.

Ą4747.) Kcrkau pod Csllehne, 6. 2. 71. — Pierwsza 
przesyłka pańskiego napoju królewskiego działała bardzo 
doskonałe w kurczu szczęk, za co ssładam naj­
lepsze me podziękowanie. — (ObBtalunek.) •—

F. Henzel, nauczyciel.
(14611.) Lasowice pod Lesznem, 6. 2. 71. —- Z kilku 

stron wezwano mnie, abym posłał po napój królewski, ile że 
u dwóch chorych tutejszych, których lekarze długo 
leczyli, dobrze skuikował. U dwó.h chorych dzieci moich 
skutek był takdobry,że takowy nają otwarty codziennie żoią 
dek, co często dopiero po 5 dui ch miało miejsce, i że przez 
to są da eao spekojolejszeml. Tutejszej niewieście cddaję 
napój kiólewBsi nąjdosaonaiSiC przeciw kurczowi żołąd­
kowemu tsługi, a i chorujące na piersi dziewczę Auje 
ulgę. Adeli uh Schieoewitz, pastorowa.

(14740.) Pessin pod Pauliuenaue, 7. z. 7j. — Przesiane 
dwie butelki napoju któlewskiego wyżyłem i znacznej pnez 
to doznałem ulgi, lubo ciążenie na piersi staiym jest de­
fektem. — (Nowy ob talunek.) —

Fuhrmann, wlaścihel dóbr.
(14147.) Bathow (stępel pocztowy Liunitz), 2. 2.-71. — 

Że dnia 16 grudnia z. r. otrzymałem butelkę napoju królew­
skiego, i że ja od bólu piersi a syn mój odkaszluuwolniony 
został, poświadczam niniejszóm. —

B u r i s c h , szynkai z.
(14704.) Artnsfelde, 3. 2. 71. — Dnia 17 sierpnia r. z. 

uczuł- m pierwsze bole w żołądku, które niezadługo objawiły 
się już to w łopatkach, już to w krzyżach i w piersi tak 
gwałtownie, jak gdyby mi człoaki rozerwać chciały; użyłem 
przeto, niejednego lekarstwa bez znalezienia pomocy; bóle 
moje stały się tak mocnemi, żem nie mógł już wyjść z łóżka 
a żona moja oochcdzić się ze mną musiaia jak z dzieckiem. 
Przez użycie pańskiego napoju królewskiego doszedłem tak 
daleko, że po drugim dalui pu szóstem zażyciu wstać prze­
cież mógtem i nieco chodzić, następnego dnia wst:ć na czas 
dłuższy a dnia trzeciego już pójść do kuźni. (II) — (Nowy 
obstalunek). A. Wegner, kowal.

(14752.) Haynau, 6. 2. 71. — Tych dni dowiedziałem 
się od paui Schulz, którą pan leczysz, że rozporządzenia pań­
skie w tój samej chorobie (reumatyzm) uwieńczone były naj­
lepszym Skutkiem. — (Następuje obstalunek) —

Gustaw Huckuff

—■I'. T --------- .-!!----
Ogłoszenia gospodarskie itc
Tiosz.LoM o p. Skul 

potrzebuje pisarka podv 
rSEOWego, obeznanego z 
wadzeniem rejestrów gospo 
czych. Osobiste przedstawi 
się. (371

Dom. BkI ieleszy n 
Kłeckiem potrzebuje zaraz 
tnego i trzeźwego ©gTOti 
wegO. Listę frankowane 
winne. (37(

Dom.
Kępnem potrzebuje od św. 
chała r. b. bor&wego, 
jącego się dokładnie na kult 
leśnej. (37!

EĄurinirz, kaaaiir, wolny od w 
wośic, dokładnie wydoskonal ny w i 
żawodziją, posiadający chlubne świad 
poszakuje miejsc« zaraz lub od 20 lij
b. na poste rest. Z. D. Briosen W. f 

(3793

3050 tal.
reszty kupna na dobrach pow. kościański! 
cena kupna 40,550 t 1., wychodzące w 
mie 21,050 tal.'f°/0 prowizji, jest ze sti 
zaraz do sprz, dania. Oferty sub „30; 
peste rest._Llegnitz. (37#

4ta aulicya
bjdła rozpłodowej

' śf, W Bojdsnowie pod Obornikami (sif 
kolei żelaznej Szamotułyi w W. K. Pod 
ski.-m, sprzedane zostaną we wtorekl 
i Biergrtaiu , rzed południem o łl g«’ 
nie: 8 ogiery robocze (pochodzi 
Suffolk); około ‘ JO ozrah hulłaj* 
i jttłaiłle gliortliorn pełnej I 
(Pt(legren); około 60 sztuk teyld 
Śiiuthdouii I C'uttewvld, o« 
80 sztuk mwełoi-eU Situllidoi 
i CoHawolri; ok ło 30 angielsł^ 
sztuk U iernnzów i prosi 
Specynlue wykazy na żądanie. (37!

i A. M. Witt
ii Sto zdatnych i

chowu w Kdębiczil i dwio 
skopów w Źrenicy f
Środę jest do nabycia. (380j

Sprzedaż wołów robe 
tzych.

Dnia 13 m. b. przed poludn 
o godzinie 10 będą w Domini 
Wif rzehaczewo pod 
torowem, 1V2 mili od Szamof 
w skutek zmiany gospodarezéj, 
sztuk dobrych wołów, kilka ki 
i 2 młode stadniki, najwięcej 
jącemu przez licytacyą sprzeds

[3*61]

Wynalazca i «yłącz.iiy fabe-yt,«ist napoju StrólewMkiego

Kzeczyw. radzca zdrowia (Hygieista) Marol «iacofrl
W Berlinie, Fryderykowska nl. 208.

Butelka ekstraktu napoju królewskiego, do trzy razy więcej wody, kosztuje w Berlinie

Koncert amators
na cele dobroczynne

z łaskawym współudz. p. StygłAskl« 
b. śpiew, opery warszawskiej,

na nowój sali p. Ziemera w Wągrć<
dnia O lipra.

Biletów dostać można u pp. Zapałowi 
go, Lewandowskiego i Ziem rs.

Krzesła 20 sgr,, balkon 10 sgr. 
Cena krzesła przy kasie 1 talar.

Początek o godzinie 8. 
[3754.J

ygody
[3796],

pół talara — dia wygody
publiczności do nabycia: ___

W Poznaniu (17 sgr.) u Krug & Falbriclns.
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbaeha w Poznaniu.
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